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C J  .
mieckim B e t h m a n - H o l l w f g i c i n ,  przyhę
dzie rów n ież au stryacki am basador w  Paryżu
hr 6 z e V s e n ,  słow em  robi się ruch poln y
czn y w I«-blu. M m ^bczko ożyw ia  się, [irow?
dzą się ro zm o w y 1 | ow tarzają  d w o r s lic  p 'o t’ i

  i i  ploteczki.
r, , . , , 1  W  tej chwili śH a t polityczny w A .,s 'ry i(Polityka na wiM-gtaturze. —  Rokowani- ugodowe . . J , , *2 * , .} & zajęty jest zabawną komedyą urządzenia stare

czeskie.— W alka o Pragę). im ienin na dzień 18 g<tnu panu jt ęknych 
Życie ptlityczne w Au tryi prztniosło s:ę sierpnia- 

7.e Stolicy w góry. C ały św iat polityczny k ą • ’ Cbcą politycy wręczyć cesarzowi dla jego
pie się, płucze, masuje, w dycha sole w inbala- uciechy a dla sw rj go pożytku w ązanie na 
toryach, pt ddaje tię  działaniu radium w ema- imienin? Ma być tym razem wybrany polaru  
ratoryacL leczy się i w ypoczyw a. Karlsbad, ‘ nek w Czechach Kto wie, może potem przyj- 
Marienbad, Gastein, Iscbl, Aussee, Adria, Gra- dzie na drugi re k kto inny z innetn wiąza- 
do, Abbazia, góry i morza, wszystkie zakątki, 1 niem
wszystkie doli y Tyrolu i szczyty Alp podnieb-j T 'r a z  opowiadają sobie, że trzeba stare-
nycb przepełnione są politykami, dyplomatami mu cesarzowi przywi ia imieniny ugodę
1 tym całym światem, który politykę robi i ży 
je polityką, albo z polityki.

A le  praw dziw e życie polityczne skupia 
s ę w tej chwili około małej willi cesarskiej w 
Ischlu, gdzie zjeżdża cała arystokracya i nieod
łączna od ni-*j plutokracya, a nadto tych kilka 
oaob, które na razie stoją przy wielkim ołtarzu 
i czynnie w pływ ają na politykę monarchii.

Po wiciu trudach panowania, które w 
tym roku n.e było nadmiernie wygodne, stary 
cesarz który za trzy tygodnie skończy 82 lat 
życia i wchodź w okres zgrzybiałości starczej, 
w dziewiątym  krzyżyku tycia w ybrał się jak 
co  roku od pół wieku przeszło do sw ego ulu
bionego Tuscul w Ischlu. Mała willa w zieleni 
ukryta, niepozorna, w yglądająca racżej na dwór 
zam ożnego obyw atela, obok miasteczko ani naz
byt urocze, an. zbytnio kulturalne, naokoło gó- 
ty  wcale nie niebotyczne, ład ra  przyrod«, dużo 
zieleni, 1 ścia i kwiatów, dobre drogi, łatwa 
komuiiikacya, trochę wielkich panów i jeszcze 
w 'ęcej zbogaconych galicyjskich żydów , którzy 
na wirdeńskim gruncie odgryw ają pewną rolę 
w świecie iinaasow ym  i w nauce— zresztą nudy 
rkropne. D w a większe hotele, z których jeden 
K aiserin Elisabeth odznacza się nie tylko zn a 
komitymi gośćmi, ale jeszcze bardziej znakomi- 
temi cenami. Promenady, teatrzyk— muzyczka oto 
cały  Ischl. Ischl robi wrażenie bardzo skromne
go siedliska letniego.

Nie można tego naw et porów nyw ać z na- 
szem Zakopanem . A ni tu T atr nie dojrzysz, ani 
gw aru zakopiańskiej doliny. Mieszczuch niemie
cki wprowadza ze sobą nudę uregulowanego 
bardzo, określonego z g óry  uplanowanego s y 
stematycznie na rok naprzód życia ftlisterskie 
go. Snobów  nie brak jak wszędzie; ci dlatego 
tylko tu przyjeżdżają, że są w pobliżu cesar 
skirgo dworu, że można od czasu do czasu uj
rzeć egzotyczne postaci : dyplom a.yczne, że z
miejscem tem związane pewne wspomnienia 
polityk’ wewnętrznej austryackiej. Ischl jest 
prawdziwie czarno-żółtem letniskiem całego 
W iednia z przedmieściami.

O J początku 1'pca bawi tu stary cesarz 
w  otoczeniu nielicznego dworu. S tary  hr. Paar, 
adjutant hr. Hoyos, dyrektor kancelr.ryi cyw il
nej D aru tary  i szef kancelaryi w ojskowej ge
nerał Martrrer grają w auction, a obok rodzi
na cesarska, ta liczna rodzina H absburgów zjeż
dżająca do starego pana, córki i wnuki z Ba- 
waryi, z zamków górnoaustryackich i salcbur- 
skieb.

Parva do/nus, m agna guies. Cesarz w 
tym małym dworze odpoczywa. W yjeżdża w 
piękne doliny, do tartaku w  Mitterweissenbach, 
na drogę ku Attersee lub Ebcnsee, poluje ran
kiem w Aritzgraben, jak się to mówi w języku 
łowców alpejskich chodzi „auf die Tierschen*. 
Pracuje po całych dniach częstej tu niepogody 
i sta ych ( sławio iych  ischladskich mrak, w y 
jeżdżą do cesarskich krewniaków w okolicę,
■ dw icdza pobliskie Gmunden i jego  stałych 
mieszkańców na w ygaaniu, księcia Cumberland, 
któremu nkUdał kondolenryę z powodu tragi
cznej straty syna, odwiedza! księcia Filipa Or 
leańskiego, przyjm ował u siebie królewskich go
ści, Jana Saskiego i całą masę nieprzejrzaną 
książąt i księżniczek habsburskicn, bawarskich 
i orleańskich.

Pierwsze tygodnie pobytu w Ischl minęły 
na tych wczasach dom owych, odwiedzinach i re 
wizytach wzajem nych rodzinnych. A le już « 
trzecim tygodniu rozpoczęły się w izyty polity
czne. 1 fotel Bauera i Kaiserin Elisabeth coraz 
częściej wita polityków.

Składał już sprawozdanie cesarzow i szef 
gabinetu obecnego, osław iony z awantury z K o 
łem Pclskiem  baron H e i n o l d  „von U dyrski*, 
którego teść, stary rolnik morawski tu bawi 
z rodziną. P rzybyw a Exc. L e o n  B i l i ń s k i  
z raportem  o Bośnii H ercegowinie i składać 
będzie sprawozdanie jak się tam «Voelker 
aneinanderschlagen", jak sejm w Serajew ie 
nie chciał w ykonać podyktow anego przez wiel
korządcę bośuiackiego programu pi acy.

Przybyw a niebawem minister spraw  za
granicznych hr, B e r c h t o 1 d, który wkrótce 
potem ma odbyć konferencyę z kanclerzem nie-

czesku-niemiecką w Czechach. W ięc ad  h o c  
m ianowany namiestnik ugodow y czech książę 
T h  u n  śpieszy z ugodą, która jakoś w osta
tniej chwili utknęła na oporze— nie będącym je- 
d tak  nie do przełamania niemców p,asLich.
A le do imienin cesaisicich: jeszrze miesiąc a 
więc i nadzieje uie stracone, że trudności zosta
ną pokonane i uged* przyjdzie do skutku

A le do tego potrzeba sejmu czeskiego.
M a się przeto w ostatnich dńiach lipca lub z 
początkiem sieronia zebrać sejm czeski, w naj
skwarniejsze lato, kiedy termometr w Pradze 
pokazuje 30 stopni i przy tej temperaturze ma 
ugotować ugodę czesko niemiecką. Śpieszą się 
pano^ię w Czechach. W łaśnie przed kilku 
dniami bawi marszałek krajb krdte&.wą czeskie
go książę Lobkow ic w mieście Młodym Bole
sławiu, gdzie mu burmistrz z deputacyą rady 
tniejskiej przedstawił mnóstwc sp: an miejskich, 
niezmiernie pilnych, między innymi projekt w y
staw y rolniczo-przem ysłowej M arszalek kraju 
wprost i bez ogiódek odpowiedział, że w szyst
ko zależy od ugody z niemcami.

T ak więc całe życie sp< łeczne i gospodar
cze w Czechach uzależnione jest od dokonania 
ugody czesko-niemieckiej. C .łe  finanse krajo
we, od lat już zabagnione, od ugody zależą 
Subw encye rolnicze, nowe szkoły fachowe, m nó
stwo potrzeb kulturalnych spoczyw a dlatego, że 
ani niemcy nie dopu szczają do normalnego dzia
łania I pracy sejmu, ani czesi nie cbcą się zg o 
dzić na warunki ugody niemieckiej le r a z  zda
wało się, że już ugoda niebawem przyjdzie do
skutku Postanowiono przjjąć za podstawę fak- zowal zachodnią krawędź Chełmszczyzny, jako „gra 
tyczny stan w kraju ludnościowy, przyję:o za nicę wytkniętą pizez pijany nacyonaliztn". Nit od 
podstawę wymiaru praw dla mniejszość, naro- powiada ta krawędź granicy projektu rządowego 
dowych cyfrę 35 proc. mniejszości i w tych bo Duma przesunęła ją hardziej na zachód, włącza- 
granicach zdecydow ano się na udzielenie w z ł -  jąć gminy bez ludności prawosławnej. Już w  pro

wewnętrznego na pocztach m  rzecz czechów. 
Nowa więc trudność, nowe przewleczenie ugo- 
ly. A  tymczasem czas nagli. Rząd chciałby 

cesarzowi na jego  imieniny w dniu 18 si rpnia 
dać wiązanie w formie przeprowadzonej pizez 
sejm czeski, zatwierdzonej ugody czesco-niemiec- 
kiej, a tu nagle spotyka takie trudności, grożą 
ce rozbiciem długo pi zygotow yw anego dzieła.

Sejm czeski nie będzie zw ołany w  sier
pniu, ji-tili poprzednio na wspólnych konferen- 
eyacta nie przyjdzie do stanowczej ugody i po- 
rozdmlen/a co do najważniejszych punktów. 
Stwarza to nowe trudności i zmienia sytu ację, 
jaka z ugodą czeską była łączona. "W.adomo, 
że cala przegrana K oła Polskiego w aferze z 
ministrem spraw wewnętrznych p. Heinoldem 
odbyła się właśnie na tym gruncie zamierzonej 
i bbzkiej już ukończenia ugody czesko-nięmiec- 
kiej. Cała polityka w-ewnętrzna państwa ule
głaby stanowcze zmianie, gdyby te dyspozycye 
ugodowe w ostatnim czasie się rozbiły. W ielki 
to może mieć wpływ na obecną sytuacyę poli
tyczną w Austryi. D latego też teraz tak pil
nie zjeżdżają ministrowie do Ischlu na dwór 
cesarski i tam starają się łagodzić przeciwień
stwa, aby jednak ugodę doprowadzić do skut
ku. Z  naszego stanowiska polskiego musimy 
dom agać się, 3by praw a narodowe czeskie by 
ły « całoścj uznane, me możemy zejść nigdy 
dla przem ijających korzyści ze stsinowiska zasa
dniczego autonomii krajowej i żyuzyruy tzechom 
jak najlepiej. A le znów  niema powodu do en- 
tuzyarm owania się ugodą Czesko-niemiecką i 
zawczasu przeslrzedz ntiaffty' p rzn j koniecznymi 
skutkami politycznym i pogodzenia się czechów 
z niemcami. Pewien stary polityk polski ma
wiał zawsze: r G  wszem, starajm y się, aby się
pogodzili, ale znów  nie przesadzajmy, żeby się 
z a n a d t o  n i e  p o g o d z i l i ,  bo ta ugoda pi- 
sar« będzie na naszej skórze*. Zdaje się, że 
ten nieżyjący już dziś polityk miał wielką 
racyę.

W. L.

Zachodnia krawędź Chełmszczyzny.
(Księgi hypoteczne).

Hr. Ołsufiew w Radzie Państwa charaktury-

dakCyi Dumy, p ize to  w a d liw o ść  pre^ektu w  kw estyi 
w ytk n ięcia  g ia n ic y  z przeniesieniem  h yp o tek pozo 
staia niezm ieniona.

Zdaje nam s ‘ę, że dla z m n ie js z e n i kosztów , 
któ re  za sobą p o ciągn ą  k o tizy t gran iczno hypoteCz- 
ne, należaloD y z łą c z y ć  się w ła śc ic ie lo m  tych  ma 
jątk ów , p rzez które p rzejd zie  linia graniczna, Czy 
to osobiście, Czy p rzez odpow iednich  p lenipotentów , 
aby w sp óln em  działaniem  ustalić sw o je  n ypotekł 
w  d aw n ych  Czy n ow ych  w yd zia ła ch  hyp oteczn ych , 
gd yż  ko lizye  gran iczno-h yjjoteczne nie m ogą być 
ostatecznie d ecyd o w a n e  p rzez geo m etrów  i poliCyę 
m iejscow ą.

Pługosz

Drugie nadzwyczajne zgromadzenie 
ziemskie gub. pedeiskiej.

(Koreśp, w łas. „Dz. Kij ).

Kamieniec Pod., d. 10 lipca.
(Dżler pierwszy).

Już w Zm ierzyrce, przez którą przejeżdża 
większa część radnych ziem stwa podolskiego, 
dążąc do Kamieńca, daje się odczuć ta głów na 
cecha, która będzie znam ionować cąłr. s tsyę  
ziemską —  brak gorętszego zainteresowania się 
sprawami ziemstwa.

W szyscy  rolnicy są dziś wyłącznie zainte
resowani tem, " t t  daje .ifta “byt, tćm, ez ia a e c y -  
duje ostatecznie o owocności całoroczn-j icr 
pracy i zabiegów  koło ro li— żniwsmi. Z  okien 
wagonu, w przejeżdzie szosą z Płoskirowa do 
Krm ieńca w poprzek całej zachodniej części 
Podola pociągają wzrok i absorbują uwagę pc 
dróż.aego ozłocone łany pszenicy i żyta, ocze
kujące tylko ręki żniwiarza, by wywdzięczyć się  
hojnie rolnikowi za trud całoroczny. Od pół 
nory ku południowi coraz więcej widać nrpo- 
czętych już żniwem pól, coraz więcej nurza się 
w kłosach w pół zgiętych postaci żniwiarzy. 
A  tu dnia niema, aby deszcz nie przerwał tej 
pracy. Tem  skwapliwiej rolnik każdy usiłuje 
wyzyskać każdą chwilę pogody, żeby zeDrać 
w c;.as zboża 1 nie dać się zm arnować plo
nów -

I w tik im  czasie gubernialny zarząd- ziem- 
,ki odryw a radnych, którzy w większości 
przeważnej s-ą rożnikami, a o ile dotyczy to 
adnych polaków, prawie w szyscy osobiście 

prowadzą gospodarkę na roli.

jemnych ustępstw i przyznanie prawa narodo
wego języka tej stronie, która wykaże, że po 
siada 35 proc. ludności. Poniżej tej cyfry spa
dające mniejszości już nie mają żadnych praw 
narodowych, lecz muszą się poddać językowi 
większości.

Przeprowadzono już aaw niej podział lad y 
szkolnej krajowej i całego szkolnictwa ludow e
go iachow ego i średniego, przeprowadzono po
dział rady kultury krajow ej, podług narodow o
ści teraz przygotow yw ano kurye narodowe tak 
w sejmie, jego  komisyach, jako też w wydziale 
zrajowym i w całej administracyi i sądownic
twie. W szystko s^ło gładko, aż ptzyszła na 
porządek sprawa adm inistracji w P r a d z e .  Na 
podstawie przyjętej zasady mniejszości 35 proc. 
czesi zażądali dla siebie wyłączne ści w języku 
urzędowym w Pradze, n:e przyznając mniejszo
ści niemieckiej w Pradze, liczącej jednak nieco 
więcej, aniżeli 30.000 mieszkańców czysto nie 
mieckich, ale nie dochodzącej do zasady 35 proc. 
ludności— ż a d n y c h  p r a w  n a r o d o w y c h .
Praga ma być czeską i tylko czeską.

Na Przykopach, w samem centrum Pragi, 
jak się dawniej mówiło z niemiecka na Grabe- 
nie, wznosi się w spaniały gmach, otoczony o- 
grodem, w którym codziennie o rapnej porze 
można widzieć zgrom adzonych matadorów ka 
syna- niemieckiego, tego klubu polityeznego, 
który już nieraz bardzo decydująco wpływał na 
losy narodu czeskiego zaw sze w kierunku ha
mującym wzrost czeszczyzny i w kierunku u 
trzymania stanu posiadania niemieckiego nie 
tylko w samej Pradze, ale w całym kraju cze 
skim. I teraz daje się uczuwać wpływ kasyna 
niemieckiego na. Przykopach i teraz wpływa 
stan posiadania niemieckiego w Pradze na za 
trzymanie ugody niemiecko czeskiej. A le także 
i czesi stawiają nowe żądania, o których do 
niedawna jeszcze n ft było m ow y M iaaow bie 
idzie już nie tylko o zupełne oddanie admiui 
Stracyi i sądow nictwa w czeskich okręgach i 
tam, gdzie czesi posiadają owe 35 proc. ludno 
Ści w ręce czeskie, ale czesi wystąpili nadto z 
nowem żądaniem, aby cała administracya poczt 
i telegrafów w języku nie tylko zewnętrznym  
ze stronami, ale w ew nętiznym  w cHera króle 
stwie czeskiein była prowadzona po czesku 
Niemcy tein czują s'ę znów dotknięci, gdyż ch o 
dzi o .stan  posiadania*, i riie chcą się Stgndzić m ątl Narodowy", styczeń, iqio rok). Ponieważ Ra-

jencie rządowym następujące gminy, leżące na 
drodze wytknięcia granicy, nie m iały żadnego pro 
centu ludności prawosławnej, albo ją m iały w  cy 
fraCh dziesiętnych, a nawat i całych, ale nie prze 
noszących piątej części ludności w  danej gminie 
granicznej.

Gminy: TłuścieC w  Radzyóskiem , a S iw ory 
w  Konstantynowskiem nie mają prawosławnych, 
gmina Łom azy w  Bielskiem ma 0,8%, Ostrów we 
W łodawskiem  1,7%, PuSzCza Solska w  Biłgoraj 
skiem - 3 proC., Terespol w  Zam ojskiem -4,9  proc., 
Suchowola w  Zamojskiem —  11,7 DroC., P aw łów  
w  ( hełmskiem 169 proC., Kom arów w  Tomaszom- 
skiem 17,8 Droc., Szostka w  Radzynskiem 18,4 proc 

Majdan S  ipoćki w  B łgorajskiem — 19 proc.
O czyw iście, że gdyby granica była wytknięta 

zgodnie z -asadą etnograficzną lub wyznaniową, co 
na jedao wychodzi, w  kraiu Nadbużnym, czyli, ze 
gdyby była oparta na przew adze ludności prawo 
sławnej nad katolicką, to linia graniczna w y ja d ła b y  

w iele prostsza, pozbawiona mnóstwa zakrętów 
i załamań. A le  prawodawcom  Izb petersburskich 
w cale nie szło o wybrnięcie granicy zgodnej z prze
w agą etnograficzną lub wyznaniową, tylko o to, apy 
tę linię przesunąć baidziej nz zachód, niż chciał sam 
rząd. W szakże W ojejkow  a gi żądał w Dumie 
wchłonienia w  Chełm szczyznę całego Lu helskiego 
i Siedleckiego, Czyli oparciz granicy o W isłę 
W  Radzie Państwa nikt w praw dzie nic żądał urze
czywistnienia tego dziwolągu pożądliwości nacyona- 
listyCzuej, ale też nikt, ptóćz O łsufiew a i TaganCe 
wa, nie w ym agał sprawdzeniu zasady wytknięci? 
granicy.

T o atoli wytknięcie granicy w iąże się z prze 
niesieniem ksiąg hypotecznych, których zasada, jak 
wiadome, pozostaje niepodzielna, bo kapitały osób 
trzecich obciążają całość majątku, a nie jego części. 
W  tym razie, gdy l i n i a  grauiczna przetnie dane 
dominium nr dwie Części, z których jedna przejdzie 
do Chełm szczyzny, a druga pozostanie w  dawnej 
gubernii, w ów czas księgi hypoteczne, jako niepo 
dzielne, pozostaną w  swoim dawnym  w ydziale hy 
poteCznym.

Kolizye, jakie bezwątpienia w ynikać będą 
z podziału majątków graniCznyćh, mają być brane 
pod uwagę przez urząd m ierniczy i organy wyko 
nawcze, w ytykające nową granicę. Zdaniem  na 
szem, korapetencyt. tych w ładz jest niewłaściwa, n? 
Co zw racaliśm y uwagę w  czasit w łaściw ym  (^Prze

na oddanie niemieckiego języka urzędowego ’ da Państwa akceptowała projekt Chctiuski w re

Początek zgrom adzenia w yznaczony był 
ta godz 1 po południu, lecz dopiero po ,wcó! 

Jo drug:ej, prawie przed samą drugą zebrał? 
się ilość radnych niezbędnych dla prawom ocno
ści uchwał zgromadzenia. W ysłano delegacyę 
Jo gubernatora, prosząc o otw arcie zgrom adza
nia; uskuteczniając to gubernator zw rócił się 
Jo zgrom adzonych z przemową, w  Któ.ęi pod 
niótł ogromną ilość odpowiedzialnej pracy przez 
radnych ziemstwa pubernislnego już dokona
nej oraz oczekującej jeszcze radnych pracy, 
według zdania p. gubernatora, tem odpowie- 
clziilniejszej, że zbiizają się w ybory do 4-ej 
Dumy, w której znów  podniesiona zosta - 
oie kiresty« sankoyonowania praw odaw czego 
ziemstw w kr?;u naszym, w od tego, lak obe
cne ziemstwa pracę sw ą w ykonyw ać będą, za 
leży, czy tym razem uzyskają one sankcyę 
Dumy i R ady Państwa. W reszcie gubernator 
polecił uwadze zgiom adzenia, kłaJąc na to 
azczególny nac-sk, obmyślenie sposobów uśw ię
cenia przypadającej na rok przyszły 300-ej 
rocznicy panowania w R osyi domu Roms. 
nowych

O dpowiadał gubernatorowi z urzędu p. Ra- 
kowicz; mniema on, że gubernator, jako wła
ściciel ziemski gub. kijowskiej i raany jednego 
z ziemstw pow iatow ych tej gubernii, powinien 
dobrze znać potizeby kraju w ogóle i ziemstwa 
w szczególności, popierać i współdziałać wszel
kim zapoczątkowaniom  ziemstwa.

Na sekretarzy zgrom adzenia powołano 
p p : Igora Tichom irowa i MicLsta W asilew 
skiego.

Po zbadaniu liczebności zgrom adzenia 
i przyczyn niestawienia się wielu radnych oka
zało się, że z ogólnej liczby uprawnionych do 
uczestniczenia w zgromadzeniu —  86 nie sta
wiło się na sesyę 41 (z liczby 63 radnych 
z wyboru nie stawiło s:ę 34) 19 radnych nie
usprawiedliwiło wcale sw ojego niestawienia się; 
przyczyny niestawienia się teszty nieobecnych 
radnych uznano z ł  ważne.

Namiętną dyskusję, p zykrą niewątpliwie 
dla zarządu ziemskiego, wywołało odczytanie 
telegramu p. W ładysław a Gasztold Bukraby 
Zakomunikował on, iż jako rolnik, osobiście 
prowadzący sw e g Dsprdarstwo, nie jest w sta
nic bez znacznych d (a siebie strat porzucić to go 
spodarstwo podczas żniw  i stawić się na sęsyę 
ziemską „ s i l .

Prezes ©lhopolskiego zarządu ziem skiego 
p. A . JuszniewskI proponuje uznać uspraw iedli
wienie p. Bukraby za w ystarczające i porus^ _ 
budzącą ogólne zainteresowanie kw estyę rza<u 
zw oływ ania zgromadzeń ziemskich. Zat ?ą!  
ziemski, zw ołując sesyę, winian brać w rachubę 
interesy radnych i nie zw oływ ać zgroroadze da 
w czasie żm w Poparli Juszoiew skiego pp. Rk- 
kowicz, Jeleniew i Tokarzew ski Karaszewicz.

Prezes zarządu ziemskiego Aleksandrów 
usiłował bronić się twierdząc, że on jako pre
zes zarządu obow iązany jest dbać wyłącznie 
o dobro spraw ziem stwa 1 zw oiyw ać z g r o m - 
dzenie w  czaiie, k :edy to dla interesów zietn- 
stwa jest najpotrzebniejsze, nie licząc się ze 
względami ubocznymi.

Po dłuższej dyskusyi postanowiono na 
wniosek p. H ilarego Dmitrijewa decyzyę Ogól 
ną w spcawie zw ołania „nrazw ycz&jnegc* 
zgromadzenia ziemskiego w  czasie żniw odło
żyć n« koniec sesyi, kiedy po rozpatrzeniu 
wszystkich referatów, p ‘zedłożonych przez za
rząd ziemsK., widoczne bęazie, czy rzeczrw iscie 
zachodziła niecierpiąca zw łoki potrzeba zw oły
wania ses, w tak kłopotliwym  dla radnych 
czasie.

Co zaś dotyczy telegramu p. Bukraby, 
postanowiono większością wszystkich głosów  
przeciw 3 uznać wymienioną przezeń przyczynę 
niestawienia się na sesyę za usprawiedliwiającą 
nieobecność, w brew  opmii prezesa zarządu p. 
Aleksandrow a, który utrzym ywał, że po po
wzięciu takiej uchwałj za pare godzin rozjadą 
się w szyscy radni na żn iw a ,i obrady ziemskie 
trzeba bedzie przerwać W  ten sposót pośre
dnio dane w yraz powuzeettnej opinii radnych, 
potępiającej czysto urzędnicze traktowanie spra
w y prztz zarząd ziemski, wskutek którego cier
pią zarówno interesy osobiste rudnych,- bezin
teresownie oddających czaś sw ój ziemstwu, jak 
też i interesy ziemstwa, g d jż  spraw y ziemskie 
będą rozstrzygane gorączkowo i pośpiesznie 
w uader nieiicznem stosunkowo zgromadzeniu.

Następnie zgromadzenie przystąpiło do roz
strzygnięcia kwestyi, które z istoty swej nie 
w ym agały przedv'stępnego rozważania ich w 
komisy. Przyjęto ao wiadom ości odpowiedź 
odmowną Banku Państwa na starania podjęte 
w myśl uchwały zeszłego zgromadzenia ziem
skiego o otwarciu w Płoskirc wie filii Banku 
Państwa. W brew  wnioskom rannego T y c i ~ńn- 
skiego postanowiono starań nie ponawiać, g d y i 
-aanych now ych argumentów, oprócz wyłusz- 
czonych p t-y  poprzednich staraniach, przem a
wiających za natychmiastowem otwarciem filii 
Banku Państwa w P łiskirow ie, niema.

Przyjęto do wiadomości, iż ministerstwo 
spraw wewnętrznych odmówiło pozwolenia na 
zaciągnięcie z fundusm a-ekur»cyi pr-ymuaowej 
pożyczki w kwocie 500,000 rb na rzecz fun
duszu ubezpieczeń dobrowolnych.

W y ieiegow anc prezesa zarządu ziemskie
go p. Aleksandrow a na mające się odbyć 
sierpniu r. b. uroczystości jubileuszowe z pOw«z- 
du setnej rocznicy bitwy pod Borodinem, 
przyczem postanowiono udzielić mu na w ydatki 
z tą misy? związane 200 rb., oprócz zw ykłych 
dyet i kosztów podróży.

Na miejsce członka zarządu gubernialnego 
M. W asilew skiego, obranego na to stanow i

sko na zeszłem zgromadzeniu, a n  e z a tw o d z o 
nego przez gubernatora, obrano większością 29 
głosów  przeciw 13 p. S. W inatu, członka bał- 
ckiego zarządu ziem skiegc. Staw iał sw oją kan
dydaturę radny z pow. uszyckiego J. Noczk», 
lecz uzyskał tylko 16 głosów  wobec 25 głosów 
przeciw.

Na przedstawiciela ziem stwa podolskiego 
w kijowskim  komitecie rozdzielczym o b ra m  rad- 
nago pow. latyczow skl-go p. Demianowskiego, 
na jego  zastępcę prezesa latyczow skiego zarzą
du ziemskiego M. Nowickiego.

Na przedstawiciela ziem stwa poaoiskiego 
w komitecie w ystaw y kijowskiej w  1913 roku 
powołano bez glosow ania C zychaczew a, radne
go pow. m ohyiowskiego.

Na cztonka podolskiej kom isy: gubernia!- 
nej do spraw podatku przemy słotnego obrano 
członka zarządu gubernialnego K^yżanoe^skiego.

Na wniosek grupy radnych postanowiono 
kilka kwestyi, jako zuoełnie nieterm inowych, 
odłożyć do przyszłej sesyi dorocznej.

W  końcu postanowiono uzupełnić kom isje 
zgromadzenia, gdyż z powodu nieobecności w ie
lu radnych są one zbyt nieliczne. Na prezesa 
czasow ego kom isji ubezpieczeniowej, zamiast 
staiego jej prezesa, nieobecnego wskutek cho
roby p E aw arda Bonieckiego, powotano p. 
Szczerbaczewa, opiócz tego do komisyi tej o- 
brano p. Dm itrjewa. Kom isyę drogow ą uzu
pełniono wyborem  pp. Patona, Charżew skiego 
i Katieriuicza, komisyę ogólną— pp. lo k a rz e w - 
skiegn K araszew icza (polaka), oraz Bałakiejewa, 
Katie-iaicza i Tym czinskiego, komisyę rolną—  
pp. Dębicki :go ^polaka), W asilew skiego i T i- 
cliomirowŁ, finansową— p. Katierim cza oraz le* 
karską— p. lw anow a-Łucew ina.
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P. A . T okarzew ski-K «raszt s-icz zrzekł się 
udziału sw ego ws pracach komisyi rewizyjnej. 
E rzez pół praw ie godainy szukano kandydata, 
któryby się z g o d z i  ‘p riy jąó  udeiał w  pracach 
tej komisyi. W tzysey  jedn akie wymienieni 
kandydaci cofali sw e kandydatury. K w eatya 
pozostała riezai atwiona.

P rz y g o d a  m in i& lra .

Przed kilku dniami hiszpański minister skar 
bu Barroso i dwaj posłowie w siedli w ieczorem  do 
windy w  gmachu *jar'amentu w  Madrycie, aby pod 
Czas p rzerw y w  obradach zjechać na dół.

W inda atoli utknęła ze swym i pasażerami 
m iędzy 3-iem a 2 giem piętrem.

W ezw ano mechanika z elektrowni, w ezw rno 
następnie inżyniera, ale ani jeden, a ii drugi nie 
m ogli zaradzić złemu. W inda w isiała  w  powie- 
trzu.

W ezw ano w reszcie Straż pożarną, która do
prowadzili do windy drabiny ratunkowe. Dwaj po 
słowie, ludzie szczupli, dostali się po drabinach aa 
drugie piętro, ale okscelencya Barroso, w ażąćy 140 
kilogram ów, nie m ógł skorzystać z tej drogi.

Próbowano różnych sposobów, lecz bezśku 
lećzaie; w rr*zci“  odpiłowan .  dach windy obw iąza
no ekscełenCyę linami, następnie przeoito otwór w  
podłodze windy i spuszczono Barrosa nz parter, 
przyczem  linę m usiało trzym ać aż 10 Strażaków.

u r y c r e k  9 d e s k i .

Fogrzeb ś. p. W ł. Lewandowskiego.
Sm utny i rzew ny obchód zgrom adził iicz- 

ny zastęp krew nych i znajom ych dnia 10 lipca 
w  Chodorkow it, a był nim pogrzeb ś. p W ła- 
dysław a Lew andow skiego.

Śm ierć jest to rzecz tak zw ykła i tak nie
unikniona, a która jednak zaw sze budiJ w du
szy ludzkiej głos rozpaczliw ego, choć bezsilne
go protestu, tern więcej, gdy ofiarą śmierci jest 
człowiek takiego serca i takich zasług, jak  ś. p. 
W ł. Lew andow ski.

Zm arł on w grudniu zeszłego roku w W ar- 
szkwie. Rodzina, w ypełniając jego wolę, a tak
że sw oje gorące pragnienie, sprowadziła drogie 
zwłoki, aoy je po chować w  grobach rodzim ych  
w  Chodorkowie. P rzy św ietle latarni, pochodni 
i płonących smolnych kagańców  odbył się smu
tny powrót ś. p. W ł. Lew andow skiego do tego 
Ciiodorkowa, który tak szczerze kochał za ży
cic.. Pow rócił do stron rodzinnych, aby już 
nigdy więcej ich nie opuścić...

Na drugi dzitń z rzadką uroczystością od
było się nabożeństwo żałobne, jak. ‘go kościół 
chodorkowski dawno, a może nigdy nie widział.

Piękna była m owa księdza dzi ekana S ze p 
tyckiego, proboszcza kijowskiego, który w  pod
niosłych s*owach streścił żyw ot zm arłego, u w y
datniając jego  zasługi, jako dobrego polaka, 
obyw atela kraju, kolatora chodorkowskiego ko
ścioła i gorąco, głęboko w ierzącego chrześci
janina.

G dy pochód żałobny w yrurzył z kościoła, 
poszłv za nim tłumy ludu z okolicznych w s; i 
miasteczka, odprowadzając na w ieczny spoczy
nek tego, który przez tyle lat żył m iędzy nimi 
i tak żyw o interesował się ich dolą i niedolą. 
O rszak poprzedzała ochotnicza straż ogniowa, 
zorganizow ana staraniem zmarłego; dalej wśród 
m nóstwa czarnych chorągw i i pozapalanych po
chodni szło 1 2 -tu księży, śpiew ając pieśni ża 
łotme, za nimi postępował karaw an, poprzedzo
n y  wozem ze stosem wieńców.

Na cmentarzu, u w rót otw artych mauzo
leum rodziny Lew andow skioh przemówi) ksiądz 
p ra lit  G uatowski. Jako blizki krew ny, miał 
możność przypatrzeć się wysokim zaletom du
szy  i dobroci serca zm arłego. T en  rys charak
teru szczególniej uwydatnił w swojetn przem ó
wieniu. Potem krótko pizem ów ił ksiądz dzie
kan Idźkowski, proboszcz m iejscowy, żegnając 
w zmarłym nieodżałowanego parafianina i do- 
broczt ńcę kościoła chódorkow akiego. Nakoniec 
trumna wśród śpiew ów  żałobnych i ogólnego 
żalu w szystkich obecnych została spuszczona do 
grobu.

Po skończonej ceremonii, g dy w szyscy 
zaczęli się już rozchodzić, przed samem zam 
knięciem drzwi grobow ych, w dow a po ś. p. 
W ł. L e 7ando™rskim, a za nią cala rodzina i 
w szyscy bliżej stojący znajom i uklękli w ciszy, 
o datoią m odlitwą żegnając zm arłego. B yła  to 
chw ift może najbardziej w zruszająca ze w szyst
kich. W  górze, w ysoko szum iały wierzchołki 
cm entarnych drzew ..

Potem odeszli nawet i ci najbliżsi i tylko 
w dali na tle zieleni pozostał smutny grobo
wiec, który zamknął w sobie św ieżą trumnę, a 
z nią tyle żalu zbolałych serc i tyle łez... pozo
stał głuchy i m artwy, błyszcząc w  słońcu ciern- 
nemi ścianami szlifow anego granitu.

W szyscy  uczestnicy pogrr bu zebrali się 
potem w e dw orze chodorkowslcim, aby rodzi
nie zm arłego w yrazić głębokie sw oje współ-

□  Z dziedziny ped<tg.g!i szkolnej. P rzeć 1 *- 
ru laty g&źctś „Ruśskaja Kii ozVwry<t*waijS. w  P ^ ?  
sic, za-rieśeiki liSt irastępńjaesg treści: „“ŁtanoWar 
redaktorze! Pm wól za pośredŁiiCtwriB gazety podać 
do wiadom ości ogólnej następujący, i burzającj 
fakt. W  gamnazyiim żeńskim i Malko, w szóstej1, 
klasie, nauczyciel języka rosyjskiego p. Jakimow 
dał temai do kom pozycyi podczas w akacyi nastę
pujący: „Porówui nie typów: Bazarowa z pow ie
ści „O jcow ie i dzieci'1, Turgeniew a i Sanin z po 
w ieści tej nazw y A rcybasztw n. Dokąd wiodą na- 
jz e  Córki, jeże1! już w  6 ej klasie zmuszają je  stu- 
dyow ać „Sanina"? jedna z matek*.

Obecnie na szpaltacL pisma „Odeskija No- 
wosti" bardzo obszernie w  liście o tw r ty m  p. ja
kim ow tłóm zczy się ze sw ego postępku. List en 
stanowi b Ciekawy dokurrent obyczajow y, gdyż 
objaśnia także siosuntk w ładzy szkolnej, a m iano
w icie kurateli okręgu naukowego do nauczycieli,

W  liście otwartym p. Jakimow objaśnia, że 
dając ów  temat do kom pozycyi, "ałeCił zarazem 
przeczytanie artykułu krą ,ycz- :go D. w almanachu 

N« rubieżie* pod tytułem „bohaterowie epoki li
k w id a cji"  —  w  którym wyjaśnione je: t ujemne 
znaczenie ideałów  Sanina. Następnie rhejuł on 
ustrzedz 1 Tychowanki od zgubnych tendencyi. L ecz 
najbardziej kapitaLnvn argumentem jeżi następują
cy: jak  się udało p. jakim ow ow i dowiedzieć, że z Całej 
klasy 23 panny już przed zadaniem ow ego tematu 
czytały  „Sanina".

Gan Jakim ow podaw szy się do ćym isyi na 
skutek propozyćyi kuratora .k rę g u  jktćry dowie
dział się ( działalności proieSo.a 2 cytowanego li
stu „jednej z matek", przeszedł do min. handlu 
i jest obecnie profesor1 :m w  szkole męskiej.

Jak wiadomo, „Sani” " należy do książek za
bronionych przez cen: urę, jako niemoralnych. List 
ołw arty p. Jakimowa jesi Cennym dokumentem.

□  W ycieczkow icze. Dd Czasu do ;z*su do 
wia dujemy się z pism odeskich rosyjskich, ic  w 
O aesie baw ili ućzn.owic giranazyurc. z Lul lina, 
W arszaw y... W  hotelach m iejscowych lub na lim a
nie, w zasładach d-ra Am brożetnCza i fachimowi- 
cza goszczą rodacy z Galicyi, Poznańskiego, Często 
n iezraiący w cale języka rosyi k iego . Zdaw ałoby 
się, że Odesa, licząca 30,000 polaków  i trzy polskie 
stowarzyszeni 1: „L irę“, „O gn’- ’’o" i „D on Polski", 
m ogłaby im eresowuć się .ą przem ijającą fa lą  napły
w ow ą rodaków. Tymczasem nasze aiuhy latem 
me dają żadnego praw ie znaku życia. O w skazów 
kach dla przyjeżdżających, o oprowadzaniu ich po 
mieście, o żegludze morskiej kc* onia polska w  Ode- 
sie nie m yśli w cale. A  szkód-!*, bo ju ż nie m ówiąc 
o korzyści mora nej, nasi rodacy, baw iący w  Ode 
Sie, pozostawiają 1 1 sporo grosza, zas potrzeby 
kulturalne polaków  odeskich niew ątpliw ie zainteze- 
suw acby m egły niejedno serte  i umysł, otworzyć 
niejedna kieszeń.

cyonaiistów , żądają oni, aby kandydat z dru
giej kuryi pochodził z łona zjednoczonych or- 
jjanizacyi praw icow ych, nie zaś z pośród na- 
cyonaHśtć w.

W edu osiągnięcia ostatecznego porożu- 
inienia z nacyonąlistami w ybrano specyalną 
Icomifyę, której polecono postarać się o zgodę 
faaeyonatłistów na przeforsowanie z drugiej k u 
ryi kandydata z obozu zw iązkow ców. Z tbra- 
!żie zastrzegło się przytem. że kandydatem  tym 
nie może być ani protojerej Prozorow , ani 
A natol Sawenko.

27 l ip o *  n e t,

Roku Pierw sze niepowodzenie w iel
kiej at/ui i. Generał Yd+masoW odńósi pod 
Kobryrttem zw ycięstw o nad gen. Klengłem , bio
rąc 3 tysiące jeńców  i o  dział.

czucie.
A. Z-

K R O a i K A  P m « l » C V O H « i . E £ .

(Z  p ira  i  od korespondentów.)

—  W izytacya pasterska. A rcyb isk u p  
W in ce n ty  K ruczyń ski u: a dokon ać p o d cza s lata  
bieżącego w iz y ta c j i  pasterskiej w szystkich  pa
rafii katolickich  w  gu b. m ińskiej.

—  Niezadowoleni. W łościanie wsi Czajków- 
ka pow. raaom yskiego zw rócili się do pow iatow e
go zarządu ziemskiego z prośbą o założenie w e 
wsi szkoły ziemskiej. W  podaniu swem  pełnomo
cnicy w łościan wskazują na to, iż w  Czajkow ie c d 
lat 3 i  istnieje szkoła p u a łia łn a , lecz razultaty jej 
działalności najzupełniej nie zadawalają 1 lieszkan 
Ców. W e  w si niema zupełnie ludzi pism'ennycb i 
panuje ciemnota iak i przed 50 laty i nie znać 
w c a le / ii w ieś. posiada szkołę. Lud zaś zaczął juz 
pojmo wać, jak ą  korzyść d;*je nauka i rozum i , p 1- 
:r-ąc na sąsiednie wsie, gdzie są szkoły ziemsaie, 
czem  jest sskola dobra i jakie w ydaje or.a owoce. 
Zw m stwo obiecało założyć jzko .ę  w  Czajkówće, 
lec2 dla jakichś niezaan /Ch pow odów  ob1* fnićy 
swej nie wypełnis, z Czego korzystając eps-rcnia^na 
raca szkoina zaczęła budów »ć now y dom dla sz>o- 
ły narafialnej i czyni to w  tym  ęetu, aby przeszko
dzić założeniu szkoły ziemskiej".

Nader obszerne podanie pow yższej treści 
kończy się prośbą o jaknajrychlejsze otw arcie w e 
w si szkoły ziemskiej.

Wybory.
Kandydaci prawicy.

Do „R ieczi* telegrafują z K ijow a, że do 
bloku organizacyi praw icow ych z nacyonabsta- 
mi przyłączy^ się w szystkie pozostałe orgam- 
zacye praw icow e oraz „Zw iązek narodu rosyj
skiego*. Postanow iono działać wspólnie podczas 
w yborów  do Bum y Państw ow ej, głosując w 
pierwszej kuryi za inżynierem Demczemcą. N a
zwisko kandydata w  drugiej kuryi utrzym yw a
ne j« St tymczasem w  tajem nicy.

N rn d y  płzed wyborcze.
O n tgd aj odbyło się zebran i: prezesów 

organizacyi praw icow ych, poświęcone omówie
niu spraw, dotyczącycn w yborów  do 4 Dumy,

W  kw estyi taktyki przedwyborczej praw i
cow cy doszli do wniosku 0 Konieczności poro
zumienia z nacyonałislam i pod w?runmem, aby 
Ci ostatni poparli jednego kandydata zw iązkow 
ców*. Ponieważ* jednak w ystaw iony przez ni “h 
kandydat ua posła z pierwszej kuryi p. W. 
Ekmci.enko jesl jednocześnie kandydatem  na-

Odezwa związkowców-
Kóm itel zjednoczonych organizacyi mo- 

narcListycznych m. K ijow a zwrócił się do lud
ności z odezwą przedwyborczą. O dezw a rozpo
czyna się w  te słowa.

„T rzecia Duma Państw ow a zakończyła 
sw oje istnienie. B yła  ona lepsza od sw ych po
przedniczek. L ecz za rosyjską z ducha... r :ę 
raożna jej uważać. Z a  w ieki było w  niej g łc si- 
cieti „t ramo,y “ , którzy zapalczyw ie bronili 
w rogów  porządku i odszczepieńców państw a...1 
d la  tego też garść w iernych praw icow ców  nie 
mogła wiele zdziałać dia dobia narodu i pań
stw a...

W ysyłając w ybrańców  now ych do 4 D u 
my, naród rosyjski znów  posiada możność 
wskazania- tej drogi, po której w najbliższeru 
pięcioleeiu powinna iść R osya: czy pc drodze
praw ej— unormowania bytu narodu, umocnię 
nis wiary praw osław nej, podniebienia państwa 
rosyjskiego, zyskania sław y itnieniowi rosyj 
skiemu, czy po drodze lewej —  zhańbienia 
wszystkich świętości narodu, poniżenia w iary  
ojców , dziadów* i t. d.

Po takim wstępie zw iązkow cy w  7 punk
tach w ypow iadają sw oje „credo*. W  punkcie 
trzecim mówi się o powiększeniu kar rządo
wych tak, aby rzeczyw iście stały się one po
strachem dla ludności. Odezwn radzi: „Nie
wdawać się w fałszyw ą czułostkowość, nie za
trzym ywać się przed wznowieniem  kar cieles
nych i kary śmierci*.

Potrzeby rolników odezwa zaleca zaspo
koić „dalszem prowadzeniem i rozwojem w iel
kiej" spr< w y  urządzeń rolnych* jednocześnie z 
fakfycznem  wykorzenieniem żydow skiego w ła
dania i użytkow ania ziemi.

Przyczyną wszystkich nieszczęść narodu 
rosyjskiego są, według odezwy, żydz:( i d la
tego proponuje ona „usunąć ich ze wszelkieb 
stanowisk, na których mogą oni dem oralizo
wać, zatruw ać lub uciskać naród rosyjski",

Kandydatury wołyńskie-
Od niejakiego czasu „W ołyń* rozpoczęU 

druk sylw etek ewentualnych kanaydatów  na 
posła do 4 Dumy. W ostatnim numerze 
znajdujemy utrzymaną w  bcn łzc życzliwym  to
nie sylw etkę d ra M ieczysława W iszniew skiego 
z owrucH ego powiatu.

W iszniew ski jest cm al jedynym w  pow ie
cie wybitnym , poważnym  kandydatem do D u
my, pisze „W ołyń*. D obry mówca, jasne w y- 
łujzczający sw e myśli, dobrze obeznamy nie 
tylko z warunkami życia m iejscowego, lecz i z 
warunkami życia w  Europie Zachodniej. C zło
wiek o m oralności bez zarzutu. T e  urzędy z 
wyboru, które obecnie piastuje, świadczą te 
cieszy się on w ybitną popularnością w swcruit 
powiecie.

Szlachetna opozycya jest rów nież jego 
najjepszem credo.

żydzi i nacyonaliści
„H aceiira* donosi, że w Zm ierzynce od

była się narada nacy naliatów gub. podolskiej, 
na której byli obecni przedstawiciele od ziemstw. 
Narada ucha aliła, że jeśli żydzi zgodzą się iść 
reka w  rękę z nacyonalistam i podczas wvoo- 
tów  do 4 ej Dumy Państwowej, t c " nacyonaUśo 
postarają s>ę popraw ić sytuacyę żydów  w  Ro- 
syi. N r naradzie oprócz tego powzięto uchw a
łę zasadniczą, że dozwolone jest porozumienie: 
z żydami podczas w yborów  do 4-ej Dumy 
Państwowej, blok zaś z polakami nie jest w  ża
dnym wypadku dopuszczalny.

W WHrffe
L isty  praw yborców  miejskich w  I-ej kury: 

są już ukończone. Ogółem  praw yboreów  miej
skich ma być około 27 tys. Z  liczby zajm ują
cych oddzielne mieszkanie, lec i nie opłacają- 
cycl podatku m ieszkaniowego, zgłosiło się ty l
ko 85 osób.

K R O N I K A ,
& ,i I c  a 1 a z jr k. 

psiś 14  (27) B o n a w e n tu ry  
Ju lio  15  (28; H e n ry k a  C es.

W nSh4< t ł « f t t s  •  g a n g . 4 m. 22. 
7 iC  imi ■ m j ę  l i .  7 m. 50. 
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prezydenta m iasta. Guberna
tor zawiadomił prei,yder$£ miasta ó udzieleniu 
jnu przeu generał-gubernatora miesięcznego ur
lopu na w yjazd zagranicę, z nadmienieniem, iż 
prezydentom miast przysługuje praw e starania 
się o urłop dopiero po uprzeduiem, sankcvonć 
waniu urlopu przez radę m iejstą.

—  Znaleziona m onstra:icya- Podczas ro- 
Bót okofo umocowania jednego ze skłonów 
W łodzimierskiej górki robotnicy znrleźli w za
sypanej jamre m onstrancyę pochodzącą oczy
wiście z uościola katolickiego. N ależy przypu
szczać, iż została (o i«  sk-adziona, poczem św ię
tokradcy wrzucili ją  do jam y z nieczystościami, 
przekonaw szy się, że podstaw a jej jest m ie■' 
dziana. O to k  m onstrancyi znaleziono kilka 
ftahui rew olw erow ych i znak z czi pki żołnier- 
wkiej. Monstr&ncya znajduje się obecnie w 
zarządzie miejskim.

—  Zam knięcie kiubtl. N a m ocy uchwa
ły gubernialuej komisyi do spraw stow arzysreń 
z. manięte zostało „eijowsKie rosyjskie T o w a 
rzystw o sportowe* (Kreszczatyk 12), w  którego 
loftalu polieya niedawńo w ykryła huzardowną 
grę w  karty z udziałem, znanych szm erów za
wodow ych.

—  S p raw a B ejllsa  W czoraj w ciągu 
całego dn ia  petersburski sędzia śledczy do spraw  
szczególnej w agi M. M aszkiewicz badał b. na  
c z e łn k a  kijowskiej policyi śledczej K rasow skie 
goj k tóry , jak  wiadom o, pryw atn ie  prowadził 
n a  sw oją rękę dochodzenie w sp ra w k  zanój- 
stwa Juszczyńskiego.

W czoraj rów nież Krasow shjj oraz W iera 
Czeberiakowa wezwani zostali do sędziego 
śledczego 10 go rewiru w spraw ie oskarżenia 
K rasow skiego przez Czeberiakow ą o potw arz 
w druku w  znauych rew elacyaeh „K ijew la- 
nina* o prywatnem dochodzeniu K rasow 
skiego.

Sędzia śledczy zaproponow ał stronom po
lubowne zakończenie spraw y, spotkał jednak z 
obu stron kategoryczną odmowę.

— Posiedzenie gubernlalnej komisyi do 
s ;ra w  stowarzyszeń W czoraj pod przew odni
ctwem gubernatoia od&yło się posiedzenie ki
jowskiej gubernialnaj komisyi do spraw stówa- 
ruyszeń, nc którcm zatwierdzono ustaw y n astę
pujących tow arzystw :

Tow arzystw a wyszukania środków w  ce- 
u zalozenia na Peczersku przytułku dziennego 

dis dzieci szeregow ców , czeladników i w ogóle 
osób z klasy robotniczej; tow arzystw o w zaje
mnej pom ocy dziewcząt, wstępujących w  zw iąz
ki małżeńskie w  Malinie i tow arzystw o uczen
nic 2 żeńslrej szkoły* duchownej. Zatw i :rdzono 
zmienione ustawy: kijow skiego klubu n a c jo n a 
listów, biblioteki puolicznej w  Justyngrodzie 
po* .̂ lipow iectiego; tow arzystw a'w zajem nej p o- 
moey kraw ców w Kijowie; kijowskiego kółka 
towarzyskiego; tow arzystw a g^upy roaziców 
męskiego i żeńskiego glmnuzyum ns Soło- 
mieoce.

Odm ówiono zatwierdzenia ustaw: tow a
rzystwu grupy rodziców  męsk.ego glm n„zyum  
na Demijówce oraz kusy pogrzebow ej członków 
tow arzystw a pożyezkowo-oszczędnościowego w 
M acbnówce.

Odroczono rozpatrzenie ustaw: kijowsicie- 
go klubu rzemieślniczego, tow arzystw a tanich 
kuchni w Y/?sylkowie: tow arzystw a biblioteki 
i czytelni oraz żydow skiego tow arzystw a do
broczynności dla w ydaw ania pożyczek bezpro
centowych w  Łysiancc; tow arzystw a niesienia 
pomocy niezamożnym uczennicom miejskiego 
gimnazyum żeńskiego w  Skw irze; kasy w zaje
mnej pom ocy w  Radom yślu, tow arzystw a do- 
b-oczynności w Tetyjourie i tow arzystw a nie- 
sieria  pom ocy n au ctycelon . i mełamedom w 
Berdyczow ie.

—  „Aląja h>!it0rvc2n&i*. Zebranie pełno
mocników kijowskiego tow arzyftw a kiedytow e- 
go miejskiego postanowiło ofiarować 30C rb. j 
n? urządzenie w K ijow ie „alei historycznei* ’

—  ZapomO£ 9. Dejwrtam ent rolnictws u- 
azielił kijowskiemu ziemsiwu gube»-nialnemu za 
pom ogę w  sumie 6 tys. rub. na powiększenie 
personelu technicznego oraz 1,250 rub. na u- 
rządzenie w ys ' w pdżarnictwa i nagrody zr. 
wyróżnione okazy.

—  S k aręa . W yborcy z cyrkułu lyb ed jr 
kiego prof. K , Trytszel. dr. P  Janczenir ), d i. 
K, Judin, dr, M Bratków  i inni zw rócili się 
ze skargą do senatu na uchwałę kijowskiej gu- 
bernialnej komisyi do spraw  ziemskich i m iej
skich, która zatwierdziła dodatkowe w ybory co  
rady miejskiej z cyrkułu lybedzkiego 2 radnych 
i. 3 kandydatów. Skargę sw ą podpisani opiera

ją  na tern, iż tak w y lr jn i  na radnych pp. B a 
czno i Turczenok jak i kandydac1" Sli.iko, S o 
b o l e w  i bern er zostali zabalotow ani podczas 
w yborów  poprzednich i wbrew wyjaśnieniom  
senatu byli balotow ani powtórnie.

—  Bąńłl W S aaom yslu . Ministerstwo 
spraw  w ewnętrznych pozwoliło radomyskiemu 
z.rząd ow i miejskiemu zaczerpnąć 10 tys. rub. 
z zapasow ego kapitału m .eiskiego ną utw orze
nie kapnaiu zakłaaow ego dia projektowauego 
bańka miejśkiegó.

— Mianowanie członka zarządu ziem
skiego. W óbec tego, iż podczas dwukrotnych 
w yborów  na stanowisko trzeciego członka cze- 
hryńskiego zarządu ziem skiego żaden z kan
dydatów nie otrzymał więicszosc' głosów , m i
nister spraw wew nętrznych m ianował na to 
stanowisko m irowego oośrednika X okręgu 
pow. czehryńskiego A . Zacharjew icza.

Na stanowisKO m irowego pośrednika 1 
nltręgu p o w . czehryńskiego na m iejset A . Za- 
cbarjewicza został m ianow any sztab skap itan  
rezerw y P. M atnowskij.

—  Postanowienie obowiązujące. W y 
dział budowlany zi rza iu  miejśfciegę ' opracował 
następujące postanowienie obowiązujące w sp ra
wie ogradzania dachów w celu zapewnienia 
beznieczeństwa strażakom podczas gaszenia po
żarów:

.Budynki, posiadające oprócz suteren 3 
tub wiecej pięter, winny być ooatrzone wzdłuż 
Wszystkich k-pwędzi dachów z wyjątkiem  nr and- 
JnuhóW mocńemi żerażnemi łub icamifeiWem. 
balustradami, w ysokości nie mniej, niż 1 ar
szyn, mocno przytw erdzonem i do dachów *.

U w aga I, O grodzenia żelazne w inny być 
przym ocowane do kamiennego gzym su naiwyż- 
śżegc piętra lub do słupów kamiennych araz 
posiadać zelazne podpory, przytwierdzone do 
belkowania dachu.

U w aga 2. Na dachach, posiadających 
formę facyat, balust-ady w inny być urządzone 
wzdłuż linii z»łap«!nia dachu i mocno p rzy
tw ierdzone żelazhehiti podporkm: do belkowania 
dachu.

Przepisy pow yższe do.yczą tak nowych, 
ja k  i istniejącycn budowli, przyczem nowobu- 
dujące się domy pownnny być zaopatrzone w 
balustrady niezwłocznie po ogłoszeniu niniej
szego postanowi ‘nia, daw ne zaś w ciągu 3 
m iesięcy od tegoż terminu.

- -  W spraw ie pułkownika Ulje. W
sprawie zadania przez pułkownika L ilje  śm ier
telnej rrn y  dn. i-g o  m aja w  całe cbantant 
r Apollo* taperowi Szrajbergow i ułożony już 
zostai akt oskarżenia i wedf kf inform acji „K i
je wlanina* spraw a ta będzie rozpatryw ana w 
kijowskim sądzie w ojenno-okręgow ym  dnia 1 
sierpnia. Orfcarżenie sform ułowano na podsta
wie art. 1458 kodessu zarnego, grożącego ze
słaniem do robót ciężkich na czas od 8 —  15 
lat i przew :dującego nie zabójstwo skutkiem 
nieostrożność', lecz rozm yśle przestępstwo, ka- 
grazujące życiu o roby drugiej, chociażby nic 
było zamiaru dokonania zabójstwa.

Podsądny pułkownik A . L ilje  dobrowolnie 
wszedł w  u k łid y  z ojcem zm arłego Szrajberga, 
wskutek czegc wyłączono ze spraw y jego po
wództwo cyw ilne o jer Szrajberga.

—  R A B U N E K  Dn. 12 lipca, w  biały dzień, 
w  d. 97 przy ul, W  -W asylkow skiej złodcieje okra
dli miei: kaaia I R ajeera i B-. M uzykanckiego. Z ło 
czyń cy w yłan-aw szy zzmki, skradjj rzeczy w artości 
i,fo o  rb. i umkuel*.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . Dn. 
12 lipca polieya aresztowała na Łukjanów ce 23 ży 
dów ni< .„ajątych  praw a zamieszkiwa&ir. w  K ijo 
wie W  obręDie cyrkułu  lybedzfcii go aresztowano 
7 żydów, na K laszcz?tyku w  d. Nr. 5 w  Iriurze 
T-w a „Bohatyr" aresztowano 3 żydów.

—  S Z T U C Z K A  Z Ł O D ZIE JSK A . P rzyb yły  
do Kijowa przed Daru dniami Trzeciak padł ofiarą 
znauej sztuczki złodziejskiej z podrzuconą portm o
netką! Jednego z wspólników  kradzieży I. N owaka 
Uje to.

—  O F la R A  P IJA Ń STW A . W  hotelu „F ra n 
ce" przy ul. Bezukow skitj (d. Nr. 27) zm arł w sk u 
tek nadużycia alkoholu p rzybyły  z O desy dym isyo- 
nowany porucznik W . Szczaw a.

—  K R A D Z IE Ż E . Przedsiębiorca przew ozo
wy P. Supcjiin (Obołonska Nr. 27} zawiadom ił po- 
lićy ę , że najęty przez niego w cźnica K . Nozdrin 
wyj"echał dr 11 lipca na robotę i zniitnął w raz z ko- 
nierii 1 platformą.

W  d. Nr 183 przy ul. W .-W asylkow skiej z 
mieszkanie P. Kapriełow a dokonano kradzieży rze
czy wartości 150 rb.

Na Łukjanów ce w  d. Nr. 15 na Bezim iennym  
zaułku dokonano kradzieży u A . K siążkow ej. Dka- 
aa'o aię, że  sprawczynią kradzieży była A . W ład,- 
mirowa, którą ujęto t łuoem.

Nr SyrCu skradziono zegarek W . Bielikd-
w ow i.

Analogicznej kradzieży dokonano w  d. Nr. 
14 przy ul. Ltwasizowskiej, u Studenta H alperira

Ujeei został" 2 chłopcy: I. Zasm.-now i M. 
Żarikow , którzy skradli srebn ą portmonetkę z p ie
niędzmi jakieiś uam kołt cworCa. O prócz tego uję- 
Ct został J. Nłezwitiuk i' Mielnik z kr: dzionemi rze
czam i.

—  ZA M A C H Y  SAM O BÓ JCZE W  d. N« 45
przy ul N. Żylańskiei usiiowai odebrać sobie ż y 
cie przez powieszenie stolarz Aleksander R

Leon Trapie.

(Przekład z  francuskiego).

M arie la Bretonne jest dwudziestoośmic- 
letnią dziewczyną, chudą, lecz silnie zbudowa
ną. G łow ę ma podobną do lw icy: długie, roz
czochrane w łosy rude, oblicze skupione, czoło 
kw adratow e, o s y  zuilonawe, zmienne, pod lu
kiem groźnych brwi, nos spłaszczony i szerok., 
szczęki wydłużone.

Mieszka, hen, daleko, na ulicy d e s  P 1 a 
t n e .  Sj ze sw ym  synem, Lulu, którego kocha 
na sw ój sposób, ale bez tow arzystw a mężczyz
ny; z zawodu jest praczką.

A  jednak napady miłości czynią ją  szalo
ną, dopraw dy podobną nieraz do samicy-kotki: 
nawiedzają ją  kryzysam i, trw ającym i dzień je 
den, i to w odstępach cza^u norm alnych, s to 
sownie do zmian księżyca, alb o do zmian pór 
rokn. W ów czas szuka zaspokojenia, aż do 
szału: jeżeli jeden partner n ie w ystarcza, zw ra
ca "tię do kilku...

A  potem, na pewien przeciąg czasu, sta
je  się znr wn kobietą spokojną, pełną uczuć m a
cierzyńskich, pracow itą.

Lulu podobny jest do matki: czoło posia
da okazałe, oczy co się św iecą, w ystające po
liczki, nos ma lwi, a w yraz tw arzy zsm yślony 
i ujmujący. Lulu ma lat pięć, ciemne włosy, 
zawsze chodzi z odkrytą głow ą, odziany w szarą 
kurtkę 1 w  szare spodeńl i: zbyt obszerne, w
którycb chwieje się jego  ciafo słabowite.

** *
Z  pcczątku, w napadach szału, kiedy w 

mieszkaniu swem  miała s.ę znaleźć w  tow arzy
stwie, Marie la Bretonne oddawała Lulu pod 
opiekę sąsiadki. Później, gdy chłopiec m:ał 
cztery lata, r gdy w sposÓD zaiste dziw ny po
czął sobie zdaw ać spraw ę ze w szystkiego, co 
się dokoła niego dzieje, spojrzenie jego  staw a
ło się tak przenikliwe, tak uparte i tak smutne 
w chwili kiedy sąsiadka odprowadzała go 
z powrotem  do domu, iż M aile la Bretonne 
przejm ował w styd nie do zniesienia, w ydaw ało 
się jej bowiem, że Lulu po przez ściany 
widział co s<ę działo w domu podczas jego  
nieobecności.

I w krótce to uczucie stało się dla niej 
zjawiskiem nieroziącznem z napadami szalu, 
kiedy zbliżała sic odpowiednia chwila, Marie 
U -Bretonne nie mogłs znieść, że Lulu oddy
cha tern samem co i ona powietrzem. Szał 
ten i jej m acierzyństwo nic godziły się ze so- 
Dą, w  pew nym  momencie m acierzyństwo mu
siało zostać zawieszone... W ów czas uciekła się 
do bardzo prostego sposobu: z pierwszymi obja
wami przesileniŁ gubiła Lulu na ulicy, podob
nie jak się gubi psa, którego chce się pozbyć.

C zy rozumiecie to? Z  chw ilą przejścia 
w  stan bestyainy odczuwała nieprzezw yciężo
ną potrzebę, aby ni być matką, nie wiedzieć^ 
gdzie znajduje się jej" dziecko; poprortu ukryć 
je... A  przy pom ocy Lolei podziemnej ła
twe to było do uskutecznienia, w iozła Lulu 
do jednej z oddalonych dzielnic Paryża i tam 
gub ili.

Cóż, zresztą, stać s";, mogło złego? Lulu 
powróci, j"ik pow raca pies zagubiony; albo też, 
w  najgorszym  razie, zaopiekuje się nim poli
eya i wyi tarczy o zw rot jego  upomnieć się 
w cyrkule...

** w
Lulu powracai, jak  pow raca pies zg u 

biony.
I od pierwszego zgubienia zastosował 

się do tych- okoliczności; nie płakał, nie pytał 
o drogę, nie zw racał się do nikogo... Z  zadar
tym noskiem, ze spojrzeniem surowem, biegał 
godzinami całemi po mieście...

A  zaraz serce jego wierne powiedziało 
sobie: dziecko nie powinno się przyznaw ać do 
tego, że się zgubiło z obaw y, aby ktoś go nie 
zabrał. Lulu czuł doskonale w.elkie niebezpie- 
czenstwii, jakie ma groziło: ręce obce, nieprzy
jacielskie, nieznane mogły go uchwycić, jego, 
bez rodziny, bez stosunków, bez pana..,

I zaraz też sposób odnalezienia domu 
matki potrafi! w ykryć; należaio przrdewszyst- 

kieon dostać się do fortyfikacji, a później, idąc 
wzdłuż nieb, szukać miejsca gdzie rozpoczyua 
się ulica d e s  P l a t r i e r s .

Posiadał więc ten instynkt zwierząt wod
nych, które, umieszczone w miejscu suchem, 
zawsze potrafią w ykryć jedyną drogę, prow a
dzącą do wody Kiedy: np znajdow ał się w 
środku mii ita, gdzie najłatwiej mógł zniądzić, 
węszył p o w ilh ze , bruki, d'omy, przechodniów, 
rynsztoki, i posługując się poczynionem: spo
strzeżeniami, zapachem barwy, calem otocze
niem, wytropił zawsze drogę do fortybkacy.

• ** *
Lulu rychło bardzo sposHzegł, że matka 

gubi go Liaurryidnie... Co za smutek tajem ni
czy! Co ra rm a , zadana jego  przywiązaniu, 
jego  duczy niewinnej!

A  w racając na ulicę d e s  P l a , t r i e r s  
nie zbliżał się od lazu  do domu, b e z  skurczo
ny, nieruchomy, smutny, czekał nu dworze. K ie
dy zjaw iała się matka, udawał, że zawiązuje 
sznurowadło u trzewika, że, co tylko, prziSlał 
ąię bawić; nie patrzał na matkę wcale, wszak 
oma pierwsza m .J a  przemówić:

—  A , oto jesteś?...
Pew nego dnia w rócił dopiero o 

noc na mieście; tym razem, 
gilię, zgubiono g o  umiejętnie...

Matka, widząc go, niespokojna, chc.ara 
udawać-

—  Gdzieżrś był, żem cię nap.óżno w szę

dzie szukała
Rzucił na nią tak1"  spojrzenie, że sc h y li

ła czoło, i rzekł powoli:
—  Zostałem  z tyłu...
A później, jeszcze trudu! j było zgubić

świcie, 
w  wi-

Lulu; nie dow ierzał matce, biegł za nią. A b y  
go się pozbyć zaczc'a go Uf ijać, a później i 
pić nie chciał, w ów czas biła go, zmuszała do 

picia...
A le  d ziicko  dorastało i nabierało rozumu, 

zd aw iło  sobie spr&wę, że czpsam. z jat ia się 
potrzeba, na która trzeba się zgodzić, tak sa
mo, jait się godz‘ nu to, i i  po aniu następuje 
noc. Przebrcząf w ięc matce, p o n b w aż naza
jutrz po kazdem zgubieniu b ył*  smutna i m ia
ła w yrzuty zumien.Ł.

*■* *

T eraz, kiedy Lulu ma lat pięć, trudności 
istnieć przesłały, wie o w szystkbm  i jest ro

zumny
K iedy rano matka krzyczy  w ym yśla, kie

dy z oczami błyszczącemi, z nozdrzami co się 
poruszają niespokojnie pizechańża się po po
koju, wie o tem, że nie ma oyć w idziany, że 
nie ma do niej sie zbliżać, że aż do wieczoru 
„niu ma ona ruieć dziecka*.

Zabiera się tedy i wychodzi. Z  obliczem 
S łtup ionem , z  oczami nierucbóm cm i, z wyrazem  
tw arzy bolesnym mknie w zdłuż ulic, byle  

gdzir, nie patrząc n *w e t dokąd idzie; a sDacer 

ten, bez w ypoczynku, trw a dmgo, bardzo 
długo...

By m aik? nie miara zm artwienia, by nie 
był zm uszony źle o niej myśleć, by matka nie 
stawała się kobietą bez serca, co gubi rozm yśl
nie sw e mało dzieci, Lulu sam się gubi...
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W  d. N* 76 przy ul. Mieżyirorsksej usiłowała 
popełnia'sim o bój i'w a  K a a r z y n . G

W  obu w ypi dfeach Pogotowie udzieliło de
speratom  pom ocy lekarskiej.

—  P O Ż A R . W czoraj o g. 4 po południu 
w  ogrodzie miejskim „Chateau" zapali’ - się stara 
bram a w ejściow a. P rzyb yła  straż ogniowa stłumiła 
ogień.

• —  O F IA R A  SAM O CH O D U . W czoraj wie 
Czorem na ul. Fundukłejowrkiej samochód Ks 104, 
stanow iący własność stućeuta D  Rajskiego, wpadł 
na lo-letnieTO roino nciela gazet A. Grebiermikowa. 
L ekarz Pogotowia skonstatował u G. obrażenia g ło 
w y i wstrząśnienie nifltgu. Chłopca odwieHonc io 
szpitala Aleksandrow rhżr70.

—  M IŁV P O SŁ U G A C Z . W skutek skargi, zło
żonej na ręCe prokuratora, prowadzone jest ob: cn : 
słed , two w  scraw ie starszego posługacza szpitala 
dla nerw jw y c h  Chorych d ra  Lepiińskiegb, który 
w  chw ili rozdrażnienia zrzucił z łóżka chorego Z ie 
lińskiego, z '.o w o ju  e bgo ten ostatni odniós' cięż
kie obrażenia * w l rósce zasohezyi życie, Zoadano 
już szereg świadków, wczoraj zaś zw łoki Z. podaa 
no sekcyi sądowo-lekarskiej.

—  A F E R Z Y Ś C I. W październiku r. z. w ho
telu „Francya" n- Kreszcratyku zatrzymali się obv- 
w atei poltawski A. i m akler Cz. A . i Cz. popp&silr 
o zmienienie: Lm banknotu 500 rublowego. Pięć tędzy 
w  hotelu nie zmienili, lecz pożyczyli „bogatym" 
przyjezdnym  kilkadziesiąt rubli. A . i Cz. w yszli 
z pieniędzmi i nie pow rócili do hotelu. To samo 
powtórzy*®* ię w  innych kotalach.

W łaściciel hctelu zawir.domił o zajściu po-
I:Cyę.

W czoraj służący z hotelu zauw ażył aferzy
stów na Kreszczafykn i zattzym ał ich. Cz. okia.ał 
się pozbawionym praw  żydem i został aresztowany,
A. zaś zobowiązał się zw rócić wzięte pieniądz.. 
poczem  został uwolniony,

ty* fhłj-iwsłsfi*! stacyi K»t»or®łoB«uciwj. 

Daria 13 jzć) lipc:a *91? r.

»ow»p. wedł. Cni.
P.trswetz przy D w tana.

K4at. i ***«.,w isi, £**■■ m?
' tf »**» napdl. vi ty•, 
I im ć  w w .

8 9 I  •
z raaa pe p«ł-

*3.9 209
749.5 749,4

71 4 f
P łn W . P liW s

0 3

ia! $ 9 -0)
ri* S• 9-H

16,0
749 ,o

Płn2
r

Mej w  <c«Bp w atia^r ł t i j  . 21,7
N* *? *l« . - . * 10,7

iam. |rz>w «. eląge <t*hj 16,9
Wiełni. .„,rr*w <w Clą* I . 20,5

O gółu y KUjp pogody w Rosy? ruropejskiej 
v. eąct- u*  {•et&iawie I jw fram u fló w o e g o  Ob- 
aarw ątorp un  fiiyrznagoi

Opady notowano na wschodzie; temueratura 
wyzSza od normalnej na zachodnie i północnym 
zachodzie, n iższa—w  pozostałej Rosyi.

P rzew id yw an i pogoda: cieplej w  pasie za
chodnim i w  centrom, u miarkowane ciepło w  po 
zostułych rejonach; burze na północnym zachodzie, 
sucho w  pozostałej Rciyiw

DO Kii&WA;
Jlut cl Continental', pp. Kupritz, inż.; Roman 

v. I lerscieio-san ob.; Aleksander BaSzmoko™,; A le 
ksander Feniu; Saturn?i R lum enfeid. z zagranicy; 
Marynn K ołakow ski, obywatel, 1 pnw. Czehrynskie 
go, Kazim ier : vS«uowski z Równego; Auatol ks. 
Hariatyński, Marya ks. Bariatyńs’, a.

Qrm i-HHek pp Ryozerd Jlajdamowicz; Hen
ry*  1 .ewewłownk. 1 CLodorfcwwa; Aieks-nde*. Re- 
pojto-Dubiągo. marsz s z ł ; AU.ksander Zikenius; Fi
lip A rżt nti; O. Pthł; A . H i.szel, Gazegorz Brejtna ,n; 
W iktarya  hr. i>ą*thiJka z W arszaw y; Sergiusz K„- 
znakow, rz. r. st.

hotel Pranęuis: pp. Marek Kulesz, prez. mia
sta, z Czerkas; Sergiusz Klimów; Bartłomiej Sm a- 
'"■■ą Sergiusz lwapienko; Brnm aław W ołodźko zr 
Skw jry; Robert Heinen; O lga Horicz; Franciszek 
Zw ierzchow sk' 7 PeterSourga; Dyinitr Skoroboga- 
tow; Stanisław Salis z Żytomierza.

Hotel JjbtMttaęK po Mikołaj P ała izow , r. s t;  
Marya Pałauzowa; Lidyar SłołtodM a; Mikołaj S ni- 
Cin; Dymitr Baranowski, pułk; Michał Garfcawien- 
ko; Zofią Makow^ina

Hotel ffladyzciuka'. pp. B olesław  Hejbowicz 
z gub. czem ihowskie j; W łodzimiei z Krirum, nau
czyciel; Ludm iła Kostecka; W łodzim ierz Szoitenko; 
llrpolit Mirko^dcz; A lek sy  Kriwoszejew; W . K o
stecki; A. W itte r, architekt.

Upir7 Frąneusfo: pp. )an Gostitw, wojskowy; 
Stanisław  Śliwiński, obywatel z pcw . sSwirskitgo:
B. Lodikerw, dyr. banku; Kazim ierz Kaczkowski, ob. 
z pow. w asylk

Palast Hótel: pp. G. Rubinstein, kupie,.'; D. 
ś-nielański, kupiec; F. Piskalski, kupiec; JakwbStein- 
w u rctl, pr^eds.; P . Lrndenderg, wojskowy; M. Sam- 
sonawic: kupiec; L. Jagupolski knpirć; A . Winik, 
kupi c fakób Krasnyj, kupiec; Jakób W eisburd, u- 
piec; Konstanty Mouatin, dow. pułku, z W ilna; Ja- 
tw igr 1 kmottti,

Hotel Hukym\ np. Mikoisj Kartel: Mikołaj Ku-, 
lew; W . Toryfetw , jokób Szew czenko; Ksenia Z ł  
bładowska* Nadzieja Lw grafow a; Anna Turubowa; 
Szczepan K a za czyn; Marya Fiłim onowa A dolf Raj 
chmar; Emil L arge  z  W arszaw y; Jan Trem ie 
z W arszaw y; Mikołaj JakimcZuk; Andrzri Michaiłów; 
W łodzim ierz I iwiAshi; iMołgoi/ata Głatikiewricz;, Jó 
zrttttU W ątlm ska- W . Miełuzow; F. Krzyżanowski, 
duchów *y.

D tlcgarya  ma zwiedzić następujące raiasta: K r ó 
lewiec, Poznań, Berliil, ITktnBurg (2 ogrody), 
H anower, Mo.iastyr, Amślerdarn, Londyn, A n t
werpię, Pruksićlę, Leodyuih, Kolonię, Frankfurt, 
Monachi, in, Hallę, Drezno' i W rocław

U rtirow iska p ils k ie . FreKwencya kura- 
cyuszy w użćrow.skach krajow ych wykazuje 
następujące liczby: w Rym anow ie jest 1852
osóh, w Truskaw ca 3,017, w O jcow ie 1812, 
w Zasopanem  6,063, w Szczawnicy 2,342, w 
Rabce 2,004, w K ryn icy 5,705, w Iwoniczu 
3,444, w Jaremezu 1 ,5 11 , w  Niem irówit 357, 
w Polądze 1.919, w Ciechocinku 8,022, w  S o l
cu (Kr. P )  860, w D iuskienisach (I.itwa) 
11,205, w Żegiestow ie 568, w W j sowej 323, 
w Lubieniu W ielkim  1,909, w Krościenku 382

— Jak powstało miasto Łódź? Pod powyż 
,szvm tytułem umieszcza p. 1' .  Koczorow ski v 
„Dzienniku Kujawskim " następującą notatkę:

,,Będąc w  latach 70-tych zeszłego stulecia 
adi ainist tarem mrjętnaści M irosław w  Ks. Po- 
zrańskieru powiatu wrzt.iińskiego położonego o 2 
mile od S łupcy i Strzałkowa, miałem sposobność 
przhjTżenra sta-yćb akiów i dokumentów, tejże ma 
jętnośr. dotyc-ących.

O ile zapamiętam, mniei w ięcej w  połowie 
X V lI w itku, alóo może już X XI, nawiedziła mia
steczko fabryczne, bo po w iększej części przez su
kienników zamieszkałe, a t ędąoe własnością 1 
G śfk6w  herbu Łodzią, ogromna dżuma.

Na pceśby naiestkAńcóyr, poi wolił hr Gó: ka 
wynieść się na czas tej strasznej choroby w  lasy, 
na górzyste położenie, na samej granicy "d  Orze- 
cnowa, k.óre to miejsce do dziś zachowało nazwę 
„Dżumne Góry".

G Jy się ta st-raszaa Choraha uspokoiła, prze 
alósł ówczesny hr. Górką tych wszystkich przy ży 
ciu pozostałych sukienników do innego majątku 
sw ego i nazwał tę osadę od herbu sw ego —  Łódź 
T a  mata okoliczność dżumy dała w ięc początek 
tak silnie rozrosłej się m iejscowości fabrycznej.

KRONIKA POLSKA
—  UgróJ zttfriogiczny w  W anszaw ie. 

Nareszcie, zdaje się, ogród" zoologiczny w W a r-  
szawie przestaje być prójektem.

Mirgist ’al n wsz*wt>ki zadecydow ał na po
siedzeniu w d. i ó  b. m. a . bt cx|[fać do d ysp ozycji 
T -w a  akcyjnego „O gród zoologiczny w W «f- 
sza win* r5 m orf ó r  ziemi w parku na PraJze, 
od Stfbuy Wistfy, *  tea. jednak Zastrzeżeniem, 
że ogród powstanie nie późa;ej jak  w  końcu 
r. 1 9 *3 .

Dzięki dobrym chęciom p. prezydenta 
W arszaw y i poparciu naczelnika wydziału admi
nistracyjnego, p. M rozowskiegd, spraw ę przy
chylnie zdecydow ano i postanowiono przedsta
w ić ją  generał-gubem aterow i do zatwierdzenia.

jedn ym  z warunków, postawiony cn przez 
magistra*, jeŁt, że dzkld szkół początkowych 
miejskich mają praw® beapłatnej^o uczęszczania 
do ogrodu zoologicznego, inne zaś szkoły Ko
rzystać mają ze zniżonej ceny, czrm silnie pod- 
krcśtouo ceł naukow y ogrek^ii i jego  urzą Izeń

T tr im r  osaacugny p^zez magistrat, jest 
baidz© k rótli; tymczasem zaś należy przede- 
wszySfflietn ze b rłć  podpisy n* akcye do w ysoko
ści 150,000 rb.

Jątaw a już jest zatw ierdzona i obecnie 
powstanie ogrodu zoologicznego zależy w  zu
pełności od utkialti społeczeńst fa  w lozebra- 
aiu tych ateyi, a rozebranie ich powintfo na
stąpić onajpóźniej do września r. b .( ażeby n a
tychmiast mużEft było zawiązać formalnie To*- 
warzyttfc^j akcyjne, w ybrać zarząd i komisyę 
rew izyjną, oraz jeszcze w ciągu rj>ku rozpacztfć 
badow ę sali koncertowej i restauracyjnej w tak 
zw an y lii domu adaiinisLtacyji.yir w parku pra- 
sSftmF

Tym czasow y zarząd T ow . ogrodu zoolo- 
g ic z a łg o  już teraz nie próżnuje i stara się 
w sze lk im i siłami przygotow ać rl«ny i koszto- 
r y s j  dba ogrodu. N a oslałmem posiedzeniu zde
cydow ał deh g t  wać za granicę, dla obejrzenia 
ogrodów  zoologicznych i przestudyowania całej 
itżchm k. ich i adm:nistracyi, pp. inżyniera Emi 

a Sćhónfelda i budowniczego Rudolfa Kudera

W  Ciągu ostatnich kilku dni usposobienie z 
kryształem dja rynhu w ewnętrznego znacznie się 
pegarw yło  i powodu znacznie zm niejszonego za- 
ptrtnjebowania tego produktu na potrzeby spożycia 
o k ią c rg o . Objaśniają to teir, iż sezon jagód *a- 
WMirił po Cięści pokładane m ń  nadzieje powodu 
AatfzWycraj dżdżystej pogody. Geny kryształu na 
stacyach kolei Południowo-Zachodnich z dostawą 
w  bpcu spadły do 3 rb, § 7 ^  kop, —  3 r b. 90 kop. 
S k b ię j równie* ze świadectwam i ceśyjnemi. P 1- 
wd per-kie tegófoCzńe 75 —  77-/2 kop,, przyszłe 65 
kop Z  rafinadą pozost-je "ad a ’ usposobienie mo 
Ctw; Ceny zw yżkow e; w Kijow ie rafinada w  g ło 
w ach z» gtdówką 4 rb. 6u kęp., rąbana: i-go gat 
4 rb 95 kop.

ł.om isya notowań p rzyjg iełd zie  kijowskiej 
zatwierdziła na werorajs^em pebiedzeniu następują
ce tranzafceye:

30,600 pudów krys-tałn g z o w e g o , stacya Zwt- 
nogródka po 4 ib . na lipiec (kijowski bank p ryw a
tny— bankowi Międzynar idoweme).

K ryształ przyszłej katupann:
400.000 pudów, stacye Ustynowka, Kożanka i 

Biała Cerkiew , po 3 rb. 9o_kop, na w rzesień —p a- 
ździernfk (tr . Branicka— bankowi Rosyjskiemu).

Eksport:
14.4.0 pudów, stacya Kotiużany, po 1 rb. 

85 kop., :..’tyCdm ast (Tow arzystw o cukrowni Ku 
ryłowr . cki.rj— kijowskiemu bankowi prywatnemu.

Świadectw t Cesyjne:
io.oc o pudów po 1 rb. 2V„'kop. (w łaściciel Cu 

kro wni— barkow i Zjednoczonemu).
P -zyszłe świadectwa cesyjne: 
j< 0,030 pudów po 97]/2 kop., na grudzień—  

łuty (Io w . Aleksandrow skie — Fow a.zystw u cukro- 
wn; „Kisielćw ka");

3c,opo pudów po 91 kcp. na październik—  
listopad (J. Gepner—kijowskiem u bank- wi pryw a
tnemu);

59,coi pudów po 97 kop. na kw iecień— 
naaj (kijowski oank pryw atny— T ow arzystw u Cukro
wi?’ „Gniewań";

25.000 pudów po 921/2 kop., na kw iecień—  
maj (T ow » « ystw o K orskie— M. Halperinowi);

Przyszłe prawt konwencyjne:
5,coo pudów p«. 50 kop. (w łaściciel Cukro

w n i—kijowskiemu banKowi prywatnema);
30;oob pudów  00 55 kop. (kijowski bank pry 

w atny—J. Gepnerowi).
Przyszłe praw a perskie: 
jo .oto pudów po 64 kop. (bank Zjednoczo

ny— M. Zaks jWi).
Praw a finlandzkie:
30.000 pudów po 65 kop (bank M iędzynaro

dow y -bankow i).

StmSMJOW®

Z E  S f D R T U .

WycieczM skautów.
Po trzytygodniowej w ędrów ce pow róciła do 

L w ow a w ycieczka skautów, którzy zrobili 200 kim. 
wodą, a 300 pieszo. Śtirali w ędrow cy w  lifiz 
bie dwunastu, sam: gimnaziśic, w y u s z y li  ze 
L w ow a koleją do Halicza, a stamtąd Dniestrem ło
dzią do Zaleszczyk. Drogę ową odbyli w  czterech 
dniach. Z Zaleszczyk p.jechali koleją do W yznicy, 
a stamtąd piechotą do Kosowa.

Podcjmowau gościnnie przez d ra Tarn aw  
ski-go zabawili w  Kosew ie dwa dni, poCzem przez 
-abłe ruszyli w  fg ó ry , Jprzerzli C zarnohorę; przez 

Stootrycz, w darli się na Pop -1 w ina, później przez 
Gatin-7 amuatek,KH owerlę , i PietroSz przybyli do 
K' t ójmose.

T u  wyciec,-k«, złożona dotychczas z dwuna 
siu ki utów, zmniejszyła się, sześciu bowiem  ucze
stników musiało w rócić do demu; pozostali zaś ru
szyli wzdłuż pasma Ssw uli, na Ratajłową, przez 
driLie Gorgony do Osmołody, DOCzem przez Arszy- 
c.ę i Goi-goi? jfelemsld do Ludwifcówki, stąd zaś 
przez Chom i Zelrm^ankę do Skolego. T u  spotkali 
się 7. uczestnikami kursu skautowego w  Skolem 
i razem  w rócili koleją do Lw ow a,

O s ls t n i*  w i a d d n o i o L
Nirady bloku. jY^eakow* z ó  10 lipca 

donosi, że w sierpniu] mają się zjechać w Mt- 
lyenhaddie polscy kierujący pol.tyry: d i. Leo,
Jaworski, German, Abraham owicz, Korytow sL. 
i Str oiński w celu naradzenia się nad sejmem 
krajowym.

Przedmiotem narad ma być reform a wy- 
borcz 1, rozdział mandatów, stanowisko wobec 
rusinów i w końcu stanowisko .Ki la polskiego 
wobec rządu w jesiennej sesyi. Po tych nara»- 
dacn mają się ci politycy zebrać w W iedniu. 
O dn ośn i; do sejtnu galicyjskiego ma mli być 
przedłożony wniosek wydziału krajow ego na 
dodatek do podatków w w ysokości r i  bal.

11 ijoda czesko-niemiecka. Z  Pragi dono
szą: Tydzień ten ma być dla ugody czesko-
niemieckiej rozstrzygający. Część członków ko- 
ą.isyi ugodowe!, w  szczególności czesi z ks, 
Thuńcrn, nie chcą dopuścić do p m r w y  w 
obradach, gdy naioinjast inni członkowie ż po-' 
w oda p rzem ycen ia  chcieliby przerwy do w rze
śni?. Jeżeli w tym tygodniu do zgody dojdzie, 
to dnia 12 sierpnia zbieize się sejm, tyle bo
wiem czasu potrzeba dla kondyfikacyi i d/uku 
uctaw. Jeżeli w tym tygoduiu do zgody nie 
dojdzie, to wszystkie, rokow ania odroczone bę
dą do września S .odow e oDrady poświęcone 
były głów nie sprawie dwin^zycznosci Pragi.

Odl t o r u  ‘otA & niiyj wla^nyc* i  Agn^agi F e  
t&FaureM sf}.

Jubileusz biskupa Bandursktego.
LWÓW (Wł.). Biskupów Bundurskiemu 

w dniu 25 letniego jubileuszu kapłaństw a n a
desłano około 800 depesz. Do mieszkania bi- 
situpa przybyło m nóstwo deputacyi z prezy 
dvum miasta na czele. Zw iązek sokołów mia
nował jubilata swoiną członkiem honorowym.

W sprawie ugody szesko-niemieckiej.
Wiedeń (Wł.). Rokow ania w sprawie u- 

gody czesko-niemieckiej wobec w yczerpania w i
doków na rycbde ukończenie takowych zostały 
odtoczone do września

Niezwykle samobójstwo.
Budapeszt (Wl.). K rąży pogłostca, iż w 

Fiume z powodu przegrania 100 tys. koron 
zastrzeliła się 78 letnia pułkownikowa Stieglitz.

Cholera.
Budapeszt (WŁ.). W e wsi okolicznej za

notowano  ̂ w ypadek zasłabnięcia na cholerę.

Z Persyi
Tabrys (AP). Dn I I  lipca do Szudży ud- 

D aouleba-zjaw ił sle olbrzym: tłum kupców i
rzemieślników, protestując przeciwko przybyciu 
do Tabrysu Sepechdara i w yrażając obawę, że 
z przyjazdem ostatniego zapanuje tnow u rewo- 
lucya. D a. 12 lipca protest teD został telegra
ficznie przesiany Tządowi.

Clwj (AP). Tuicy- w ysłali oddz ał karny 
da Sam oj, w obręDie okupacyjnym, w  celu uka
rania przywódców kurdów Gm er-chana, Izma- 
ila A gi i Tarnin? Dżangi W strrciu, które w y
nikło vs pobliiu wsi Chowasin, według infor- 
macyi kurdskieb, zabiło 3 aSKerów i raniono 2.
2 ktirdóar raiiitc i kilku raaiono.

t>-niia (AP). w  cela ukarania kurdów 
plemicEtta S zek at za ich zw rócenie się do rzą
du rosyjskiego turcy w ysłali do okręgu Som sj 
oddział karny. W  walce zginęło 6 turaów i
3 kurdów.

Syiuacya w Turcyi.
Kónstąntynopof (AP). Izb? posłów. Prze

wodniczący odczytał hst ligi oficerów -osw obo- 
dzicicli, żądający rozw iązania izby w ciągu 48 
godzin. Po długotrw ałych debatach izba posta
nowiła w ezw ać wi 9kiego w /zyra i ministra 
wojny. Fe przerw ie przybył Nazim-basza, 
przemówienie którego w yw ario jak najdodat- 
niej: ze wrażenie. M inister ośw iadczył, że ofice
rowie, którzy w ysłali ten list,fulegną karze dy
scyplinarnej.

Konstantynopol (Wł.). K orpusy tureckie, 
kónsystujące w Salonikach, Monasterze, S m y r
nie, Skoplj A Konsrtarrtynopok i Tiac.yi_ przygo
towują manifest do narodu. Korpusy, konsy- 
stujące w A zyi Mniejszej, poprą pow yższy m a
nifest.

Konstantynopol (Wl.) Na przedmieściu 
Seglerleghai spalono lokat klubu młodotureckie- 
go. L ig a  w ojsko^ a żąda zwołania konstytu
anty oraz rew izyi konstytucyi. Głównym i przy
wódcami ruchu sa oficerowie jazdy. '

Konstantynopol (Wł.). Jak donoszą, po
siedzenia parlamentu mają być odioczone. O- 
biegają pogłoski, iż M ukhtar-basza ma byćpre-, 
zesem zady państwa, Kiam il-basza —  witikim  
wezyi em, Haln basza — ministrem wojny. G abi
net nie wystąpi w  j  bie z programem.

[Dramat.
Karlsbad (Wł.). Urzędnik pocztowy Ru- 

Scheck w  westibulu jednego z hoteli zastrzelił 
żonę urzędnika kolejow ego z K rakow a p. Picka 
poczem wystrzałem  z rewolw eru odebrał som e 
życie.

Dramat rozegrał się na tle zazdrości.

Szpiegostwo.
Innsbruck (W ł) A resztow ano oficera 

trzeciego pułku strzelców kiajow ych, podejrze- 
w ańeeó o szpiegostw o na rzecz W łoch,

- Wojna włosko-tureck?
Rzym (AP). Pow ołana została do Ir  oni 

pier»rsza kategorya rezerwistów z r. 1889 R oz
kazano im stawić się na d. 5 sierpnia.

Groźny pożar.

P a ry l (W *). W  Epernay w fabryce wmn 
szampańskiego „Mercizr* wszczął się w ie l t  po
żar. Strady wynoszą milion frankćw . 2 osooy 
ząinęiy w płomieniach.

O kościół bułgarski.
K on stan tyn ep ol ,'V/ł.). R Ząd bułgarsk! 

wręczy! Porcie memorya1 w spraw ie uznania 
niezależność, kościoła bułgarekiego w T u rcy 1.

Choroba m kada
T okb (Wl.). Stan zdrowia mikada uzna

no za bóżdadz ejny. W ezw an o do pałacu całą 
rodzinę cesarską.

P&tęrsbMrg (Wł.). Am basada japońska o 
trzymała telegraficzną wiadomość, iż stan zdro 
wia mikada poważne oban.y.

W sprawie zab ijs tw a Bosenthala.
New-York (Wł.). W  sp~awie morderstwa 

Rosenthala aresztowano jeszcze dwie osoby. 
ProLurator utrzymu,e, że w mordzie uczesrni 
czyło sześciu zbrodniarzy; nie ufa on poheyi 1 
posiłkuje sie własnym i detektywam i.

Z parlamentu anylelrkiego.
Londyn (AP). Izoa gmin. Unionista Ar- 

cheschill zapytał, ezy zagraniczne stosunki ga
binetu nie ulegały w ciągu lat ostatnich nieu
stannym wahaniom i jeśli tak., to czy może 
G rey zan: oponować R osyi, by zrzekła się wa- 
luaku niedopuszczenia 1 genta aizgielskHgo w 
Lhasie. G rey edpow Ldział, iż nie uważa za 
pożądane zw racac się do R osyi z propożycyą 
żm iaiiy porozumienia rosyjslco-angiolskiego do
tyczącego T y b e tc  o~ n  iż mą nadzieję zachow ać 
status quo  zgodnie z istniejącecri jiorczumie- 
niami.

Pekin (AP). Pod naciśk-em wojsk stołe
cznych i policyi, znajdujących się w rękach 
Juan-Szi-Kaja, zgromadzeni! • narodowe zatw ier 
dziłc 5-ciu kandydatów na ministrów w ystr 
w ionych przez prezydenta, zabalotow aw szy kar 
dydata na stanowisko ministra handlu.

Powstanie w^Aioami.-* . ; ... .y
Nowy-Bazar (AP). Issa Bołetinac skłonił 

dow ódcę dy?.izy- w  M itrow icy do usuni ęcia 
wojska z dominującego w zgórza koło Boletinu 
i sam z 200 arnautaiui wszedł do Nowego Ba 
żarli, nie natrafiając na opór. Stąd w ysiany 
został delegat do Prisztiay.

Z ziem stw a podolskiego
Kam!enleC-Po«tolski (Wł.). Uaończono roz

patrywanie spraw  ubezpieczeniowych.
Zebranie uchwaliło subsydyum „Podołam- 

n ow i", przyznane w ratach miesięcznych, wy 
dać jednorszowo. Po powzięciu powyższej u- 
chw ały p. Jaroszyński takową zak westy ono wal 
z powodu braku quuyam. Zebranie odroczono 
do wieczora.

Kamieniec-Podolski (Wł.). Na posiedze
niu w;eczornem obradow ano do północy. Po
rządek dzienny został w yczerpany. Na koszt? 
w ystawienia eksponatów na wystaw ie kijow- 
sk:ej asygr.ow aao 15,000 rubli.

Z sądów.
WililO (AP;. W  sądzie wojenno-okręgo 

wym przy drzwiach zamkniętych rozpoczęto 
rozważani* spraw y pisarza 28 artyleryjskiej 
brygauy G n eb łow . oraz 4 ch żydów — Segoło- 
wicza, Rabinowicza, Kauim ana i Sztejua, oskar
żonych o wydanie Niemcom za wynagrodzenie 
tajnych dokumentów wojskowych, dotyczących 
mobilizacyi.

Zderzenie się statków .
Odesa (AP). W czoraj o g 3 w nocy w 

pobliżu Oczakowa zderzyły się dwa statki ro- 
t*  isfklego T ov arzvstw ? żeglugi i handlu— „Po- 
tiorśk ir“ i „Aikoldf*, kursujące pomiędzy Gde- 
są i Mikołajowym oraz Odesą i Chersoniem.

Pot.omkin* został silnie uszkodzony. Pasaże
rów  przew 'eziono do O desy.

K atsura w  Petersburgu
P etersburg (AP). W czoraj u ministra 

sp r°w  zagranicznych Sazon ow a odbyło się 
śniadanie na cz e ść ' księcia Katsury. Byli obe
cni: prezes rady ministrów, wiceminister spraw 
zagranicznych, ambasador japoński w Peteis- 
bargu, tow arzyszący k lę c iu  Katsurze bar. G o
to oraz w yżsi urzędnicy m inisterstwa spraw 
zagranicznych. •

Echa katastrofy  w  Koziatynis.
Petersburg (W ł ). W ydelegow an y przez 

ministra kom unikacyi celem w yśw ietlenia przy- 
czyt. ostatniej katastrofy kolejow ej w Koziaty- 
nie Panów  telegrafow ał do Ruchłow a, i i  w e
dług przypuszczeń katastrofę w yw ołał były ma
szynista Malinowski, chory um ysłowo, w yjąw 
szy śruby ze zw rotnicy.

.Groza* o mih Kasso.
Pet8“ Sburg (Wł)). .G ro z a " , om awiając 

cy k u la rz  ministra ośw iaty w spraw ie w ykła
dów języka rosyjskiego, ośw iadcza, iż K asso 
jest rumunem, kształcił się zagranicą i źle mó
wi po rosyjsku.

Sprawy prasowe.
Petersburg (AP). Skonfiskowano Ks 189 

gazety „R iccz*. Redaktora pociągnięto do od
powiedzialności sądowej na mocy 3 punktu 
art. 1034 (4).

Petersburg (AP). Pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej, na m ocy 3 punktu aTt. 
1034 (4) renaktera gazety .S  * ie t“ za żarnie 
szczenić w Ks 180 artykułu pióra ks. M eszczei- 
Skiego o rew izyi senatora Manuchina.

Wyjaśnienie.
P etersburg (AP). W  związku z mającemi 

miejsce w ostatnicn czasach Dankructwami biur 
bankierskicn ogłoszono wyjaśnienie kancclaryi 
kredytowej, w którem ministerstwo skarbu wy* 
jzśnia, w jakim  stanie znajduje się .kwestya 
dozoru nad insiytucyam i kredytowem i oraz po 
da_,e głów ne zasady, mające stanowić podsta
wę Wniosków praw odawczych ministerstwa. 
W  tej sprawie projekt o instytucyach bankier
skich staw .any jesf na pierwszym  planie, przy- 
czem projektowane jest ograniczenie sfery c- 
sób, mających praw o otw ierać nstytacye ban
kowe.

W  celu jak najlepszego inform owania pu
bliczności instytucye bankowe obow iązane bę
dą do prowadzenia rachunaow ości jaw nej. 
Uznano za konieczne wprowadzić kaucye dla 
instytucy: bankowych oraz określić powody do 
Obowiązkowej likw idący- instytucyi. W  stosun
ku do miejskich T -w  kredytow ych projektowa
ne jest wprowadzenie formy, w edług której 
powinna być urzeczywistniona odpowiedzial
ność zbiorow a zestawionych majątków za ope
ra cye instytucyi, oraz poddanie T -w a  dozoro
w i pełnomocników rządowych. Koniecznem  jest 
rozpatrzenie obowiązujących praw  kryminal- 
nycn w  części, dotyczącej dziaiainości instytu
cy: kredytow ych 01 az wskazanie w ystępków  
czynności, podlegających odpfii iedcialnośoi kry
minalnej. Na najbliższym  planie pośsawiona 
również będzie kwestysr zwiększenia liczby re
w identów wobec szybko wzrastającej ilości in- 
stytncyi Kredytowych.

M ord elstw o.

Peterobuig (AP). Onegdaj w nocy w e 
wiasneui nr.eszkanit: 4 ma wystrzałam . [z re
wolweru został zabity wrybitny handlowiec Bie< 
lajew. Zbrodni dopuściła się w dow a po kapi
tanie Bogdanow iczow a.

Zm arły był członkiem rady do spraw ta
ryfow ych i kolejowych, członkiem -jazdu przed
stawicieli przemysłu i handlu oraz wicepreze
sem tow arzystw a faDrykantów.

Z lotnictwa-
O g. 10-ej wieczorem Abra-

południu Abram owicz wzniósł się w  Segew ol- 
dzie i przeleciawszy 100 wiorst, w yląoow ał o 
g. 6 w pobliżu zamku tdzeiu z powodu zep
sucia motoru.

.Znamia" o duchow ioóstrie.
Petersburg (Wf). .Z n am ia", ostrzegł jąc 

przed wzrostem klerykalizmu, wypowiada Się 
przeć'a?ko wciąganiu ducnówieństwa do walki 
przeć wyborczej. Praw osław ie, zdaniem gazety, 
nigdy nie miaio nic w spólnego z polityka.

W E L M  ź ł i

(relegraai ipecyalay).

Argentyna. W  rejonach zasiewów pszenicy 
i uemien.a lrianeąo pi dtją niewielkie deszere, w  re
jonie zasiewów kakt-rydzy pogoaa mestaia, aowozy 
mrudnione n? skutek zie^o stant ar64,.

Libawa. Usposobienie bez zmian.
Jelec. UspoSoDienie z pszenicą siabe, z żytem 

siale, z owsen mocne. I szci.icl 1 rb. 24 kop , żyto 
87 k o p , owies 92 kop., jęczmień 98 kop.

Petersburg. Kałasznikowska giełda. Usposo
bienie z żytem bezczynne. Z mąką rostowską spo
kojne, z pozostałem zbożem słabe.

Berlin. Pszenice na bliższy termin 232 mar., 
na dalszy te_mio 20772; zyio na blizSzy termin 190 
mar., na dalszy, termin 1723/,.

bieida Fdterrlu rska .
Dnia 13 lipca ig ia  1.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. is jf .  st. 94.625 
,  eze*-i aa 10 L st. . . — .—
.  na Berlin 3 ja. za im  m. . 46.18
.  Czeki za 100 n ar...........................  — .—

.  na Paryż 3 a  za ioc fr .
_ Czeki za roo fr. .
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ń 31-3 
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885J, -  89M, 
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8eUB-8 7  /,
36j/«— 67U. 
84®14—psU* 
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P9— 8jL* 
8 6 - '— 875Ia 
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d a # Ł g l ,
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Dyskonto gteiaow r 
4°10 Państwowa renta 
5%  Pożyczka 1905 t.
5*//o PożyCtKt ^cń8 r.
41/a0/o Pożyczka 1905 r.
51 o Pożyńzka 1906 1.
51̂ ,10 Poż/czka it»o< r. .
4°/0 Listy zast. Szlaćb Bantu.
Lj*0/, List* zaSt.Szlacfa. Banku 2 iem.
J°A . ■ « » »
4% owiadefim i włosćtafts t̂e
4Vs0/ ,  - ■
5f,/ św iadectw a włościańskie.
50/, Pożyczki prem. 1864 r. .

.  1866' i ł s a .
5o/0 Obi. prem. Szlaeh. banku 
a1,*0/, Listy Zast. Sziach. Banku Ziem .
4>Vy. PjterSo. 16. Kred. T - l.
5°/, Oblig. K i j o w i ,  M. Kred. T -w a.
4VaVo t ł  ł ł .  *
570 Oblig. Moskiewsk. K red .T -a. .
41/a% n » ■

°L Ghlig. Ddesk. Kred. T a
,  B esar.-T m r. B. Ziem
, W ileńsk. Ban. ZlcnL.
, r m s k .
K ijow sk Banku Ziem  
Moskiewsk. „
Nit.-Samcs. „
Ptłhawsh „
Tulsk. „

+ ,0 (iharkdwsk.
tVi0/o Listy Zast. Chers Banku Ziem .
A kcye i-go  T-a Żegl. po Dnieprze.

■ 2-gO ■ *
A k c y e  T-a Kauka; i M irkury.
A kC yr Rosyjsk T  a 'Z egi.H an d ł. Lzarn.

Kos. 1-a transport- 1 rsekui.
T -a  U re zp ie cze t ^Rosyu* .
M osk.-K aiańsiiej kolei 
llosk . K. W oRtoes. kolei 
Lesk V7md.-Rvbińsk.
?c!.-W schód. Iśołel 

„ Póła. Doniecka 
, A : „ .  a*r
„ V.rolsk( Ki msk. b 
,  Rosyjsk dla Handlu Zew u. .

Ros. Azyat.
A k cyeR j* . Hacrll. Przem ysł.

m Petcrsb. Międzynar KomerC.
A k cye  Peterstł. Dyskont. PożyCzk. .

,  Petersb Prywaka.-Konu
,  Banau Zjednoczonego.
,  Kijowsk. L ryw  ba»±u nandl.
,  > BLsarabskc Taury :k.
„ Wilejisk. Ziem sk. Banku .
„ Donsk Bi nku Zfem s*.
.  Kij. b au rn  ZiemMcieg*

A k cye Jarskiewsk ,
„ Ł Nttc^o.-.-Saw ar. „
„ Połtawtsk. „
n Petersb.-’ ulsL  ,
„ i Chokf»*rsk. „

Bakińsk. T -a N rihiw . . „
„ Kaspijsi T-wa .

Naft. i H aid i. . '-1. M ariasz, i Ku.
„ N ąft T-a Br. N o M . .

Udziały T ow . Naft. B i. m .b e i .
A k cye  Briańsk. Kopalni W ęgla  . 

r Btiańsh. Faor. Szyn .
„ Naft. 1 -wa Hartm_i. .
,  Kołom ieńsk. Fabryki .

■ ,  Fabr. M ąlecwsk
_ P ete rsb fa k . Metalurg
„ Nikopoł-ManupUsk. .
,  Putiłowsfe. . . . 3 .
„ R osjjsk. B ilt . Fabryka
„ Ros. Fabr lokomot. i'Bue) .
,  T-a Odlew.ni stali „Sorm owo*
„ Fabr. W ag. Feniks.
„ T -a  „Dwigatiel" .
„ Dońsk-Jarjewsk. Metal T-a.
„ Ros, kop. złoŁ , ,
„ L e ń s j T ow . kop. zi. . . —

Usposobienie z waloram i; państwowym i Spo
kojne; z papierami dywidendowym i po mocnym 
i dość ożywionym  początku, ku końcowi nieco
słabsze.
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194 -19 6
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Dala 13 go lipca t f t 9 V.

Barlla. W yp łaty  na P e te iS k u g  tf .  2x6.60
kup. 216.55

K a rl w cksłe w y  na F cterlb n r*  na t  dni — .—

Z CUłfl.
Fwklń (AF). Donosząc o fakcie wym or

dow ania w Chotanie poJdanycb rosyjskich—  
muzułmanów, organ urzędow y tłumaczy zajście 
fałszyw ie, oskarżając rosyjskich poddanych, z 
pośród których Said-effendi jakoby bez żadne
go powodu zabił trzech chińczyjcćw i wielu 
żrunii. O rgan urzędow y ośw.adcza, iż liczba 
poszkodowanych znacznie jest zw iększona przez 
rosyan, którzy zaliczają do ofiar zabitych chiń
czyków , oraz żąda wspólnego zbadania zajść w 
Cbotanie.

4>/i% pniyCzka tjo 5 *

4 fen  ta paAStwnwa .894 ir

Ryga VAP)
mowicz przeleciał naa miastem

Lotnik zamierz? w ylądow ać ns nocl :g w 
Segewaldzte.

Pyga (AP). D. 12 lipca o g. 8 m 40 LSI<JI> 
wieczorem  Abram owicz wylądował w Roden- 
pojsie D. 13 lipca o g. 6 i pół rano lotnik 
kontynuow ał Wzlot i o g. 8 ranc wytądował 
w  Segewatdwe, w majątku prezesa aeroklubu, 
wicegnbernatora ks. K .apotkina. O g. 5 pc 
południu lotnik zamierzał udać się w datszą 
podróż.

Petersburg (Wł.). Abram owicz spadł wraz 
z aeroplanem w  pobliżu Pskowa. Aeroplan 
strzaskany. Lotnik ocalai.

Ryga (AP). W czoraj o godz. 4 i P6t P°

RsSyj. bil. kfObjrt. icc  rb. . .

D> łk a  atu p iy w a  ne . . ,

Usposobienie trw ałe, 

farjrż.— W y fła iy  aa  Fetcr«nuł*i

C eaa aajn iłłza  i i .  «

C c i j  a ajw y żłza  . i i
4•/, rei ia paftłtwnw* 1894 f . i

g  żyOlku 1909 ł .  . i

ko/, p a iytfzia  •syfaka ori ».
D n to n  o . ,
U sposcbitm e uieoRreślone.

5 7 ,  p a ż y u * 1  ratyjzka n  16 r.

4*/a°/* pai/Caka ratylnka 19097. 
USjoSobien:e spokejne. 

H a t l i f ł X L .- s 1/, p atyczka la ty js k ł  tyoł 1.

4^*% pażyCzki r a iy j łk j  zyor. 

a  le ań — 5( poiyCika io  y jłka  F,o4 r.
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Osadnictwo polskie na Syberyi-
W  ostatnim zeszycie „W ych od źcy Pol

skiego*, organu T ow arzystw a opieki nad w y
chodźcami, znajdujemy zasługujący na uw agę 
artykuł o osadn:ctwie polskiem na Syberyi.

A utor atlykułu, p. A leksander Borowiński, 
w sierpniu 1910 r. wyjechał na Syberyę, m ię
dzy innemi, w celu zapoznania się na mieiscu 
ze sp ran ą  kołon.zacyi polskiej i zamieszkał 
w Irkucku, skąd odbył parę podróży do kolonii 
polskich, skupionych przew ażnie w pow. bała- 
gańsk.m, gub. irkuckiej.

Przybycie p, B. (w jesieni 19 11 r.) do 
jednej ze wsi polskich w t. zw. Aleksandrów- 
skim rew irze wym ienionego pow ;atu wywołało, 
oczyw iście, wielką sensacyę wśród osadników.

„S y lu scy a  wychodźcy— pisze autor— przy
byłego na Syberyę bez kapitału i znajomości 
stosunków m iejscowych, jest w ysoce utrudnio
na. Jeśli przyjechał on np. na wiosnę, to po 
otrzymaniu zapom ogi rządowej (od 100 do 
150 rb.) nie wie, co ma robić: czy w ziąć się 
do uprawy roli. czy też budować cnałupę. Je
śli zacznie uprawiać ro lę— zimą nie będzie miał 
gdzie mieszkać, jeśli zaś pobuduje chałupę—  
będzie musiał żyć z gotów ki. Najczęściej robi-’ 
i j* dno i drugie, lecz— oczyw iście— źle! rezultat 
taki, że mieszkać musi w lepiance, a że nie zna 
jeszcze w łasności uprawianej roli— przepada mu 
najczęściej cały plon, i wreszcie, przeżywszy 
< statnie pie niądze— staje na progu nędzy. Jak
że zresztą może być inaczej przy takim mate- 
rvale kolon z a c y jn y n ! W szak wielu nawet ko- 
1 ia do wozu nie umiało założyć, wywołując 
troi śmiech i szyderstw o ze strony włościan- 
sybiraków. Z  drugiej strony miejscowa ludność

w rogo jest usposobiona do przybyszów-koior.i- 
stów i na każdym kroku stara się im szkodzić, 
przybysz wszystko musi kupować na w agę zło
ta, oszukują gu przy każdej sposobności, a 
szczególnie przy kupn e koni i bydła.

„C zy  może iść gospodarka, gdy w dr u 
gim roku u 13 gospodarzy nie było jeszcze ani 
koni, ani pługów. Z  zebranych wiadom ości co 
do ilości i jakości zas ew ow  okazało się, że 
maksimum zasiano 6 dziesięcin, przeciętnie je
dnak od 1 —  2 dzies., 7 zaś gospodarzy 
nic zupełnie nie zasiało. Naogół oziminy udają 
się lepiej od jarych zbóż. W edług oficjalnych 
danych, zebranych w roku 1911 w pow. bała- 
gaóskim, przeciętna w ydajność z dziesięciny 
stanowiła: żyta 42,5 pudów, pazemcy 41,5,
jęczm ienia 42 5, owsa 43 75, kartofli 552 5 pu
dów . T rzeb a też uwzględnić, że we W schodniej 
Syberyi na każde 10 lat zdarza się przeciętnie 
3 — 4 nieurodzajnych W ystarczy, by nieurodzaj 
pow tórzył się 2 lata z rzędu, by początkujące
go kolonistę doprowadzić do zupełnej nędzy, 
co się też zdarzyło właśnie w latach 1910 —  
19 11.

Nieurodzaje zdarzają się najczęściej wsku
tek panującej suszy, lub przym rozków, które 
np. w r. 1911 byw ały jeszcze w końcu rarja 
n. st i już 28— 29 sierpnia. Zima irw a prawie 
8 m iesięcy, na którą w czasie krótkiego lata 
trzeba przygotow ać dostateczną ilość paszy dla 
byd^ , co przy wielu innych robotach, przy 
uprawie roli i niewielkiej ilości rąk zdolnych 
do pracy w rodzinie— jest bardzo trudne. Jeśii 
chłop syberyjsL daie sobie w tych warunkach 
jako tako radę, to tylko dzi< ki niezmordowanej 
pracy w czasie całego lata, podezrs którego 
kobiety w ypełniają tę samą pracę, co i m ężczy
źni, t. j. orzą, sieją, koszą i t. d.

Praca odbyw a się wśród wielkich upałów, 
właśi iwydh kontynentalnemu Inftnatowi Syberyi, 
wśród m iiyadow  nieraz komarów i muszek, liy  
uniknąć ukąszeń tych niewinnych owadów —  
włościanie pracują w specyalnych siatkach o- 
cbronnych, lub też smarują twarz i ręce dzieg
ciem.

Aczkolw iek każdy wychodźca otrzymuje 
na każdą męską głow ę w rodzinie (począwszy 
od 5 la1) od 10 — 15 dziesięcin ziemi, w tem 
jednak riu* wszystka ziemia jest zdatna pod u- 
prawę. W  najlepszym wypadku 2:S jest jeszcze 
las, który trzeba karczować.

„T akie są naogół warunki, z którymi bo
rykać s:ę musi polski w ychodźca i, jak dotych 
czas, nie możaa powiedzieć, by z wałki tej wy- 
chodrił zw ycięsko. D o tych wszystkich trosk 
materyalnych dodać należy zupełny brak za
spokojenia potrzeb duchowych. Syberyjska wieś 
polska, otoczona zewsząd obcym, często w ro
gim tlementem, oddalona o setki wiorst od 
wszelkich środowisk kulturalnych, skazana jest 
na zupe*ne wynarodowienie i zdziczenie*.

J =żeli zarząd przesiedleńczy skupia grono 
polaków w większej kolonii, w ów czas mają oni 
prawo żądać w ystaw ienia im szKoły i kaplicy. 
Lecz dotychczas w całej gub. irkuckiej istnieją 
tylko dwie większe wsie polskie, reszta —  to 
n iew ulkie kolonie, rozrzucone wśród w ychodź
ców rosyjskich i tubylców.

Smutne te obsc-rwacye potwierdziła na
stępna w ycieczka autora artykułu do najw ięk
szej kolonii polskiej, W erszynina, w rewirze 
trubaczewskim pow. bałagańskiego.

Osadnicy z W erszynina uwierzyli krążą
cym po Zagiębiu bajkom, że Syberya to kraj 
mlekiem i miodem płynący. Rzeczyw istość zgo
towała im bolesną niespodziankę.

„W  pierwszym roku —  pisze p. B. —  nic 
prawdo nic zasiali, żyć  musieli z gotów ki, w dru
gim za s  był nicui adzaj z powodu suszy i rczul 
tat taki, że wieś cała zastałem w ostatniej nę
dzy . W iększość żyw iła się uż tylko ziem niaka
mi bez soli, posprzedawali za bezcen wszystkie 
sprzęty i odzięż, me mówiąc już o koniach 
i bydle*.

Pomimo tak smutnej doli, niewielu tylko 
żałow ało sw ego nierozw ażnego kroku. W ięk
szość mówiła, że woli znosić nędzę, mź praco
w ać w kurzu i dymie i zależeć od ró 
żnych „panów *.

Nawiasem  mówiąc, autor artykułu— wraz 
z p. Ig. Sobieszczańskim, prezesem „O gniw a" 
w Irkucku— wyjednał dla mieszkańców W er
szynina znaczną zapom ogę od zariądu przesie
dleńczego.

W  konkluzyi autor artykułu przypomina, 
że w samym tylko pow. bałagańskim gub. ir
kuckiej znajduje się przeszło 1,200 polaków, 
którym grozi wynarodowienie, o ile będą pcjj 
zbawieni ośw iaty i szkolnictwa. Ponieważ t. zw. 
obcoplemieńcy na Syberyi mają praw o z a g a 
dania szkół narodow ościow ych, z językiem  w y 
kładowym ojczystym i z obowiązkowym  w ykła
dem jęz państw ow ego przeto chodź1’ głów nie
0 znalezienie polskich sił nauczycielskich, po
siadających ofieyalne praw o nauczania. Z w raca 
się tedy autor zarów no do nauczycielstw a n a
szego i do T ow . opieki nad wychodźcami, jak
1 do całego ogółu, polecając ich trosce i ofiar
ności nieszczęśliwych wychodźców polskich na 
Syberyi.

Kidonliacjb rosyjska na Litwifa.
Szawelska powiatowa komisy urządzeń roi 

nyćh przeznaczył- na parcelacyę między włościan
2,000 dzies. gruntów skarbowych w  powiecie. I V  
łowa tego obszaru, Czyli 1,000 dzies. będzie oddana 
wyłącznie kolonistom rosyanom, zas druga potowa 
Częściowo rosyanom i włośeianom-litwinora.

„Liet. Żinios" w >6 78 podaje następujący 
spis wiosek, przeznaczonych na parcelaćyę.

Do kategoryi pierwszej, przeznaczonej w y łą 
cznie dla rosyan, należą: w  gminie użwenckiej: 
Szłap giry— 176 dzies. 2161 sąż., D w arcie I -91,73 d z , 
D warćie II —  94,25 dz., Piłajnie —  29 dz., 1600 sąż., 
Jungiry — 15,50 dz., Jungiry I i II —  3,08 dz. i Jun- 
giry  z dworu Kłowatnie —  30 dz. 600 Sąż.; w  gm. 
okmiańskiej: K iw ile I i II —  90,15 dz. i część leśni 
Ctwa Okmiany —  97,02 dz.; w  gm. radziwiliskiej: 
w  leśnictwie Szawelskiem —  40,50 dz.

Do kategoryi drugiej, w  której w łościanie 
m iejscowi będą mogli naoyw ać ziemię Częściowo, 
należą: w  gm. poszwityńskiej: Baczgoie — 67 dz. 
911 saż., w  g ir  użwenckiej: Jungiry —  i,88 dz.; 
w  gm. łuknickiej: Torpinie, Szyluki, BaCzki-Pelki 
i K ałw y —  13450 dz.; w  gm. kurszańfiKiej: Duobc 
le  —  iy .ó j dz.; w  gm. tryskiej: Artoje przy Stak- 
nianach —  3,75 dz.; w  gm. żagorskiej: Piaunie —  
10,2. dz., w  Trykniach —  26,70 dz., Degim y przy 
lnłaukach —  4,75 dz.; w  gnu popielanssiej: Plino- 
bale —  46 dz., Kontryninki — 10,98 dz., S zy ły  przy 
Purw iach —  40,55 dz.; w  gm. krupiewskiej: w  Gaj- 
lininkach — 7,13 dz.; w  gm. okmiańskiej: Judra-
Lekny —  7 dz. 215 sąż., Agłona Lekny — 57,80 dz., 
w  leśnictwie okmiańskiem —  97 6z d i , Auksztoje 
przy W ilk; jńach  —  30,39 dz., Sała-AukSz*oje przy 
Kulwelach —  7,28 dz., Skirstynie —  49,50 d., w  Ke- 
WieCiaCh —  57,52 dzits.

Z powodu kończącego się sezonu
prosimy obejrzeć 3296

UyjTAWE
z  c e n a m i na p o z o s ta ły  t o w a r

w M agazynie K ijo w sk iego  O ddziału

Petersburskie
go Domu 

Handlowego
K R E S Z C Z A T Y K  2 7  w p r o s t P r o r e z n p j *

P e t e r s b u r g  —  M o s k w a  —  K iió w  —  W a rs z a w a ,

L. J. Friedlaonter

I B e z  o b słu g i
w illi, domów mieszkalr.y^n

B e z  o bsłu gi 
B e z  o b słu gi
MINIMUM K O S Z T U

przenośne i stałe stacye elektryczne 
do oświetlania folw arków , pałaców, 

do przenoszenia siły na odległość, 
silniki stałe i na w ózaacń do prowa 
dzema maszyn wszelkiego rodzaju, 
pompy m otorowe ssąco - tłoczące

  przenośne i stałe.
P A L IW A  P R Z Y  P R A C Y  NIEZAW ODNEJ, 

p r z e s z ło  s i ln ik ó w

I

1
200,000 w  u ż y c iu . ~

Zakłady de Dion Bouton w  P aryżu .
W yłączna repr“ zentaeya 1  Q  V « a «
na Królestwo i Cesarstwcj J U i C I  O Z W C j C C r  

Biuro przem ysłow o techniczne 2054
W a r s z a w a , B r a c k a  Na 18, te le fo n  4 5 -5 4 . I

Dla d z ie c i, m a te k , re k o n w a le 
s c e n tó w , osób n e rw o w y c h  i 
s ta rc ó w - F o s m o ia  za n e w n ia  
p ra w id ło w y  i o z w ó jk r w i,  k oś
c i i m ię śn i. N ie zb ę d n y p o k a rm  
dla  d z ie c i w  o k re s ie  zą b k o 

w a n ia  i ro ś n ię  J'<a - 
Licziie ep me Pp Lekarzy i Ordynat, 
szpitali dołącza się do każdego pudeł 
Dostać można w  aptekach i składach 

apteczn C e na p u d e łk a  r b .  I. 
G łó w n y s k .a d i południowo-Rt s 
Tow. Handlu T o *ar. Apteczn. w  Ki 

jowie 4038

Nasiona
pszenicy produk- 
cyi kraj twej z 

o ry p in a ln y c h i
BAN Y ,  Kii, C -  
SA W K E , A M E R Y 
KANKI-!,‘ SZAM - 

r  A N K i, DONK-l i W Y S O K O  L IT E W SK Ą .

Two AM. t o h j ł F m i A  H a b e r b u s c l i  i  S c h i e l e
l w W AR SZAW IE
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Na letnie mieszkanie
należy zabrać przedewszystl em Krem, Fu lei i Mydło

„ F l o r e m e “
A . G ,rard ’a, 48, p A b  s’a, P a r is ,  

alhowiem naskórek cery i rąk, u le g a :ąc wpływom  k u 
r z u ,  w ia i r u ,  p ro m ie n i s ło n e c z n y c h

i k  O m* a  r  O W  twardnieje i gorzeje:

zćś Krem, Puder i Mydło -,F f c re T  e ’
przeć: wdziałaj \ i niweczą w szystkie te przyczyny, które 

zagrażają piękności cery i rąk.

Krem  „R o ró7nsM
leczy wszelkie w yrzuty, w yw ołane szkodl wym wpiywem  
kurzu, pronreni słonecznych, p i e g ó w ,  skwaru i k o 

marów.

Puder „Floretne”
chroni ci rę od wszelkich szkód1,wych w pływ ów  atmes- 
ferycziycb , łagodząc jednocześnie podrażnienie skóry.

Mydło „FloróTne“
idealnie udelikatnia s k ó r t *  t w a r z y  i r ą k .

DO NABYCIA W PERFUMERYAGH I SKŁADACH APTECZNYCH
Wyłączny przedst- dla Królestwa I RosylJ

JÓZEF PRUSZYCKI, W ARSZAW A
Z ło ta  37 —  7. 3297

Wysyła toczią u zaliczeniem.

I

ZYTA 
Tom asówkę i

SZA M PA Ń SK IE, 

S Z L A N S Z T E D Z K IE  i P E T K U SK IE
3218

Superfosfat
S P R O W A D Z A  

B I U R O  A G R O N O M I C Z N E

L.
s 1 1 n Budowa cegielni

B i u r o T e c k n i c z k e
d l a  P r z e m y s ł u

ś

I N Z .  C f  RL

B u d o w a  Ceg ieln i Piaskowo-W apiennyck

i F a b ry k a  C em e n tu

W A R S Z A W A
T r ę b a c k a  Ais 9 . w ma.

E ro ń . Na le z o n  b ie ż ą c y  w  m a g . „ S P O R T ,J 
A r e a z o ia ty k  4 5 . Otrzy .. w  w iei w yburzę b ro ń  
rozm fabr.: Szoiberga z lutami niercizew. stali Pold. 
Amicoro Strzelby odtylc. od 23 rb. do 400 rb. R e
w o lw ery  najn. syst. W iele  nowości. Przyb. do ry- 
bołów., rozm. gry, gimnast., przyb. R o w e ry , ubra
nia sport i obuwie. Prezenty dla ucząc się m łoazieży 
Strzi (by Monterri-to Karab, kal, 22 W inchester oraz 
fabr. kraj. Ceny dostępne Sprzed, naboi rew olw erów , 

odbywa sie bez spec. świad. M A G A ZY N Y : „ S p o r t 111 Kreszczatyk 45, tel- 
33 32; W . Z g o rs k ie g o , Aleksandr. 42, tel. 14 04. P rzy mag. spec. prac.
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JA R O S Ł A W S K IE  I K O S T R O M S K I E
Płótna

G. S O K O Ł U W A
K re s z o z a ty k  5 4 .

Otrzymano w  tWelfcim w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
p o ń czoch '. skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow«ry ba 
wełniane i w iele in. przedm iotów 
Ceny zaw sze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijow ie, o Czena pro 
Szę i ę osobiście przekonać. 4365

W a tn e  d la  ro d z ic ó w !
Od w akacyi zostanie otwarty w  K i
jow ie 0 'erw szy i jedyny w  Kraju 

Poludmowo-Zachodnim
S T A N C Y A -P E N S Y O N A T

d la  m a ło  rozw in ię tyu t*  t< ład
n y c h  do k ie ro w a n ia  chła p có w
w wieku od 7— 14 lat, z uw zględnię 
niem w szelkich wymag-iń w  zakre
sie hygieny i d yetetjk 1, znajdujący 
się ped stałą rp  eką iekarzt; stała 
pom rc w  naukach ze strony specy? 
listów od każdego przedmiotu or«;: 
nauczycielek-cudzoziem ek do jętyk. 
obcych; cgólny kier nek w rękach 
doświadczonego W YCHOW AW CY*  
P E D A G O G A . Ponieważ ilość pen 
syonarzy w  pierwszym  roku ograni
czona do liczby 10, przeto prosimy 
o wcze. ne zgłoszenia pod adresem: 
Kijów, Sw iatosław sk- 9 m. 5. „Pen- 
syonai". 3238

Cement tr .tervt
alabaster i in 

rr .te iy tły  budowlane 
Sprzedaż rur kanalizacyjnych labry 

ki Jlc ła n no je  i tn.
Z A G R A Ń 'C Z - I n 4 ę  M n r  biały i 
NY CEM EN1 L d l d r y e  szary.
Drzewo i W ęgiel. Przyjmują się robo
ty kanalizacyjne Skład M Z. Chm iel
nickiego. K.ijow, Kuznieczna 67 dom 
wł. T elef. 33-38. 3126

D z iś  ofttatni d z ie ń

Wielkiej
Wyprzedaży
B I E L I Z N ?

w  pierwszorzędnej kijowskiej 
fabryce bielizny 31*5

W, M. KAUFMANA
Fundukltjow ska 12, te’ . 16-50.

Ceny znacznie nizsze niż hurtowe.

40 k. MASŁO 36 k.
śraietLnkowe zupełnie świeże 40 k ., 
orało solone SG k . Magazyn W a - 
• ickina  W  V 7asylkow ska 8. 256?

DRZEWO OPALOW E
a kład J< P o łu ja n a  na Przystani. 
N ab 'ereż-Ł ugów . 17 T el. 2^-82. Cen 
najn. Drwa berlin. najlepsze 1941

P r a k t y k a n t  p o tr z e b n y  do
kantoru tow arow sgo składu hu - 
towego, ze średniem w y kszta łce
niem i znajomością języków : pol
skiego, rosyjskiego i niemieckiego 
Pensya poCząurriwa rb. 20—25 
miesięcznie. O ferty i curriculum  
vitae. Kiiów, Padół. Skrzynka 
pocztowa Nr 40.  326

minów konkursowych
do politechniki kij. prryspos. i .  R o - 
g o w s k l i P . M o s k a la k i. W . Pod
walna 33 m ia, Rogowski. 3347

W sprawie wyborów do Dumy państwowej
K ijow ski Zarząd M iejski ogłasza niniejszemr że wobec w yjaś

nienia Senatu Rządzącego (Okólnik Ministerstwa Spraw . W ew n. 
z d. 22 czerwca i o T2 r. Nr 739), oraz p rop ozycji gubernatora z d 
10 lipca pod Nr 4687, w których przyznano bezwarunkowe praw o 
stałegc zam ieszkiwania w K ijow ie, a w konsekw encji i prawo
udziału w wyborach tylko następującym  katrgoryom  żydów : 1)
wszystkim kupcom I-ej ffildyi, którzy opłacali gildyę nie mniej, jak 
w ciągu ro lat, poza obrębem granicy osiadłości, w tej liczbie: 
i w mieście K ijow ie pod warunkiem, że oołacal1 poprzednio tę sa
mą gildyę w granicy osiadłości w ciągu 5 lat, Iud opłacali tę samą
gildyę w K ijow ie w  ciągu całych 15 lat. 2) K upcy 2-ej ffildyi,
obywatele honorowi i mieszczanie, pod warunkiem, że płacili tyleż 
lat, co wym ieniona powyżej pierwsza gildya. Dla tych zaś żydów, 
którzy byli kupcami I ej gildy? dw a lata przed wydaniem prawa 
z dn. 16 m.*rca 1859 r. wym agane jest 12 lat, w tej liczbie jed 
nak 10 poza obrębem granicy o iiadłości Synow ie takich żydów, 
będący już zaliczeni oznaczona ileść lat do gildyi ich ojrów , k o rzy
stają z takiegoż prawa. 3I Zaszczyceni goanością radcy handlu 
lub przemysłu. 4) M ający różne stopnie naukowe, oraz w szyscy któ 
rzy ukr ńczyl: wyższe zakłady naukowe, w tej liczbie prowizorowir 
oraz m ająry dyplomy z konserwacoryó w Cesarskiego R osyjskiego 
T- wa muzycznego na stopień artystów w yzw olonych I go  stopnia
5) D ym isyonow ani szeregow cy, którzy wstąpili na służbę na mocj 
ustawy o rekrutach, oraz dym isyonowan i iezerw nw i szeregow cy, 
którzy brali udział w bitwach podczas- b. w ojny japońskiej i któtzy 
p ełn ili tam s łu żb ę  bez zarzutu oraz zaszczyceni orderem wojskowym
6) W szyscy żydzi wpisani do gmin w guberniach w ew nętrznych lub 
wngóle poza obrebem granicy osiadło ści żydowskiej.

W obec powyżej w yluszczonrgo osoby w yznania izraelickiego 
pragnące brać udział w zbliżającycń się w yborach, w celu dowie 
dzenia swych prąw pow inny przed tawić KijowsKtemu Zarządo
wi Miejskiemu następujące dokumenty udawadniaiące takowe.

Na mocy par. I i II: a) K upcy I-ej g  Idyi i opłacający pildye 
niemniej t o lat poza obrębem granicy osiadłości w tej liczbie i w mie 
ście K ijow ie, pod wam nkiem  opłacania tejże gdJyi poprzedni' 
w granicy osiadłości w ciągu 5 ła>; b) opłacający tęż samą g'.'dyę 
w K ijow ie w ciągu całych 15 lat; c) kupcy 2 ej gildyi, honorowi 
obywatele i mieszczanie, pod tym że warunkiem opłacania poprzed
niego l e j  g Ilyi  i panowie żydzi, którzy by Li kupcami I-ej g d d y  
na 2 lata przed wydaniem prawa z dn. 16 marca 1859 r - i którzy 
opłacali w c'agu 12 lat pierwszą gildyę, przyczem 10 lat poza o b 
rębem osiadłości, obowiązani są przedstawić zaśw iadczenie Izby 
Skarbowej lub Zarządu M Ljskiego, że byli kupcami I ej gildyi 
w ciągu wskazanej ilości lat, synow ie zaś takich kupców przeasta 
wia ą dowody, że w ciągu tegoż czasu byL zapisani w dokumentach, 
swoich ojców, dziadków lub matek. Na m ocy p, 3 zaszczyceni god
nością radcy handlu lub przemysłu powinni przedstawić doKument, 
stwierdzający nadanie im tej godnQŚci. Na mocy p. 4. —  mający 
różne stopnie naukowe oraz ci, którzy ukończyli w yższł zakłady 
naukowe w tej liczbie prow izorowie i m ający dyplom y z Konser- 
watoryum Cesarskiego R osyjskiego T -w a M uzycznego na stopień 
artystów w yzw olonych I-go stopnia, powinni przedstawić cdaośne 
świadectwr lub dyplomy. Na mocy p. 5 —  dym isyonowani szere
gow cy, którzy wstąpili na służbę na mocy ustawy o reurutach oraz 
dynrsyonow ani i rezerw ow i szeregow cy, którzy brali udział w bi
twach podczas w ojny japońskiej i pełnili tam służbę bez zarzutu, 
oraz zaszczyceni zostali orderem— przedstawiają rókazy o dymisyi 
lub ś wiadectwa o odsłużeniu służby w ojskow ej, a ci, którzy brali 
udział w wojnie japońsko-rosyjskiej oprócz tego jeszcze i zaśw iad 
czenie dow ódców pułkowych, że służba ich była bez zarzutu i że 
istotnie brali udział czynny w starciu z nieprzyjacielem  w składzie 
wejsk czynnych lub że zaszczyceni zostali orderem. Na mocy p. 6 
żsdzi zapisani do gmin w guberniach wew nętrznych lub w ogóle 
po za obrębem granicy osiadłości żjdowsfciej, zaświadczenia izo 
skaroowych lub instytucyi staaow ych, ze wskazaniem m otywów na 
mocy których są oni zaliczeni do tego T  v/a.

O soby, które wym ienionych dokumentów nie przedstawią nie 
będą wnoszone na lisv.y wyborcze.

U W A G A . O soby mc wnoszone na listy wyborcze, zgodu e 
z art 73 ord yn acji wyborczej, w ciągu 2 tygodni od d.iia ogłosze
nia list w „W iećom oSciach gubernialnych*, mogą zw racać .«nę z de
klaracjam i o wniesienie ich na listę w yborczą do K ijow skiej Gu- 
bernialnej Kom isyi do spraw wyborczych.

C trzymany transport .

J U T  z  I I
wydawnictwo ( ,T -W S I  K P l j O Z M W C Z S g o

^  Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijow skiego*! 
bez opraw y rb. 5.25
w ozdobnej oprawie t 6.75 

Na przesyłfcę pocztową dołączyć należy rb. 1, 4910

,, Biuro p r a c y L L W L L
ki zaułek Jń 6, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, ofićyal, rzemieśI. 
> w szelką Służb*- domowa. W apói. 
w ^ szkam e dla Szukających p-aey 
■iłodych katoliczek p. n. „Schroni
sko św. Jadwigi*. T roieki zaułek 
6 »  9_______________________ 5t>4

Dlaczego tak chętnie Są nabywane 
w yroby Cukierni 372

„Marcjuise”?
Dlateeo, że tam wyborne Cukierki 
sprzedają s ię  w  ła in y ch  wazkach 
bez dopłaiy za takowe, a do tortów 
od 2 rubli dodaie premie. Godzien ■ 
nie paczki. W ielki w ybór babek, 
pierników „Z łoty  U l“ marmolad 
i t. p.

do sprzedania um eblowarie jadalni. 
Oglądać można od gociz. 11 — 2 pp 
1 4 —  7 w. Przekupniom nie przy 
chodzie. W .-Żytom ierska Nr 8 n* 3.

3*69

O g ro d n ik - p s z c z e la r z  samotny 
vl poszukuje posady od i-go w rze ś
ni. Ł a sk rw r oferty; poczt? ntarole 
Sieło gub. W iteb ;ki j m iątek Poł- 
t ewo dla ogrodnika S. 3222

Dom osobny ypok., 2 kuch., werand., 
w  u w yg  . s ajnie. ogród lóu od 1
września do odnajceie; teraz 2, 4 
ook. kuch. Łuk.ianówka OsijeviSKa 
Nr 25. 3223

2 1,-ibn jc do w ynajęcia ul. Maryin.- 
flUMIJC BłagowieSzCz. 46 t6. 3241

R o ln ik  ż o n a ty  3<59
la*. 36 z akadenaickiem w ykształce
niem i 12 letnią p, uktyką w  kraju 
i zagranicą poszuht je  sam oazielncgo 
zarządu msjątku. W ym agania: Osób 
ie  ntieszktnie, ogród, o-dynarya itd. 
i procenta od czystego zysku. Z g łu 
sz ;nia przyjmuje admimstr. „Dzien- 
■liKa Kijów." pod Rolnik holow e*

R z ą d u  , Ronom, hodowca, mło 
carz, żonaty posiada św iadectw a, 
joszukuje po >aay zaraz lub od 1 go 
września. Adres: poczta Staroje 
Sieło gub. W itebska majątek Poł- 
tiewo F. B. 9221

P n C T I l U l l i f c  PU:i»dy b uchalteri, 
U U O fc U A U J IJ  znajomość dokład- 
ia buchalteryi i w  zakresie olni- 
ezym; "aoważnj: refereneye Oferty: 
Żytom ierz ul. Podolska 18, B uchal
terowi. 3201

Ciechocinek, pensyonat ]  a o h ą ta  
heteny Kuczaisi.tej w szelkie warun- 
ki najl ipsze. Masaż, gimnastyka 
szw eazk* na miejscu. 3- ci sezon od 
2 rb. dziennie 3190

K r 9 U i n n U f 9  do m o w a  szyje 
f  .1 o  l u U r a  wykwintnie suk
nie, [palta, futra i t. d. Małs-Pcd- 
walna Nr 25 na. 8. ?.2qj

I n ł n l i r  bona polka poszukuje 
W l a n y  pos. do dzieci na wieś. 
Turgieniew sk? 18 m. 8. 3965

Do sprzedania za 8000 kor.
M u s i  101. P.

w bardzo dobrym Stanie z karoseryą 
7 siedzeniową, Każdej chw ili do u- 
życia. O glądać można w  garażu 
Benza, Kraków, ul. św. Filipt 3288

n r l n n  rolny poszuk. posady 
I k - d U O d  sam odzielnego zarządu 
z dlugoletniem doświad. w postępo
wych gosuoci. świad poważne Z g ło 
szeni r dc Łuckiego T ow . Rolniczego.

3286

Posady
poszukują zdolm, pracow ici z do- 
oremi świadectwami: pomocnik bu 
cbaltera, łow czy, nadleśny, kasyer, 
zarządzający domami lub hotelem 
oraz plenipotent ao majątku. K i
jów , W ielka-W łodzim ierskti Nr 19 
m. 10. Karpow iczow i. 3atb

W dowa intel. średu, lat, znaj, 
gosp. posz. oos. gosu 

do m ałych dzieci ,lub Chorych Bo- 
browica, czernih. gub. Nowo-Bykow- 
ska fab. cuk Ru< ińskiemu dla P. K.

;29I

P  o ł  o u 11 e
Pienum eratę i ogłoszenia do „Dzień 
nika K ijow skiego „przyjm uje kśię- 
garuia L. Rownaitajna, oraz 

Sprzedaż detaliczna. aóa

R ed aktor adp ow ladzla ln y U a a i l l a *  Z i s l i A s k l a  Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica K reazciatyk >6 38. W ytiu w ca  A n t o n i  Z i n l s A t a k i *
— — — — —    -"i- "" M


